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Nareszcie przemówiły i ruskie pisma o pro­
cesie moskalofilów.

Słotno jest cokolwiek zaambarasowane Ko 
bieczme wypada nm coś powiedzieć, objawić opi­
nię swoją o obchodzącej go tak  blisko rozpra­
wie sądowej, lecz z drogiej strony nie mogą re 
daktorowie tej „męczeńskiej gazety", jak ją  na­
zywa Katkow, wypowiedzieć otwarcie swoich u 
czrć... Ogranicza się więc Słowo w pierwszym 
artykule, poświęconym rozpamiętywaniom proce­
su Olgi Hrabatowej i +ow., na objawieniu gnie­
wa swojego n» polskie dzienniki*,rstwo, że ono 
Zadowoluione jest z łagodnego wyroku trybun .- 
łn, i tyn" sposobem pozbaw ia je pysznej sposo­
bności do wyrsefcań na polską nietolerancję, i 
Wymienia jako dodatni wynik procesu tę  „histo­
ryczną pmwdę", że Adolf Dobrzański i ks. Na- 
tusowiez „wykazali" przy rozprawie, iż dla g a­
licyjskich Russkieh absolutyzm był zdrowszym i 
milszym, niż er? konstytucyjna. Bardso wierzy­
my. swoboda polityczna nie może nigdy wyjść 
na dobre sztucznej agitacji, której duszą jest 
podszczuwanie ujemnych uczuć zawiści, a osta­
tecznym argumentem — rubel.

Dtło zaczyna znów swoje rozpam iętywania 
procesu russofiiów rozwlekłym i mglistym arty ­
kułem, z które g> trudno wymiarkować, czy or­
gan „a>alo'u:ki“ solidaryzuje się z r-ssofilami, 
lab nie — albo też, czy zmierza swoim zw*- 
ezije® do tego, ażeby ze względu na swój de­
bit pocztowy w Moskwie, nie powiedzieć nic nie- 
miłcTu dla rrssofilów, a ażeby pomimo to po­
zorni i zachować „niby" odrębne stanowisko za­
sadnicze od Słowa.

„My chorzy, i tqi bardzo chorzy" — pisze 
Diło, i około tego zdania br»cają się jego kilku- 
S7palt-jwe, rozumowania. Dla czytoiLik® jes t to 
jednak z tg ad k ą  dotąd, w czem właściwie Diło  
widzi owe objawy chorobowe?

K lej Karola Luaw ika poruczyła budowę 
kolei Jsrosławskc-Sokalakiej za cenę ryczałtową 
1.900.0U0 złr. konsorcjum barona Schwarza, te ­
mu samemu, które budować n a  kolej Transw er­
salną.

* *
Nie mamy dotąd żadnej wiadomości o tern, 

czy się odbyio posiedzenie konferencji w sobotę, 
w binrze Saida baszy. A ważnem «no było szcze­
gólnie. Na niem bowiem miała się ostatecznie 
rozstrzygnąć kwestja, czy Turcja cofnie się od 
interwencji, esy też przystanie na w arunki po­
dane K>rrez pAnglię.

2 j  Stambułu doiosaą nam jeno, że przed 
posiedzeniem konferencji mocarstwa czyniły bar­
dzo energiczne zabiegi, aby skłonić Portę do pe­
wnych uetępstw. Przedewszystkitm  domagały się 
od niej, aby odstąpiła od swojego żądania, iżby 
pi ze J  wylątiowanieu jej wojsk w Egipcie, ustą­
piły  6 E giptu  wojska angielski®. Podobno, je. 
dnak zabiegi te aie odaiosły pożądanego skutku 
i Porta oświadczyła, że na krok nie odstąpi od 
swoich poprzednich postulatów Czy praw dą to 
jes t — nie wiemy na pewne, jak również niema 
jeszcze pewności, czy rzeczywiście Anglia o- 
świadczyła. ż< jeżeli Porta nie przystanie ■** o* 
głoszenie Arabicgo buntownikiem i na O iJanie 
swych wojsk pod dowództwo augielsiuch jenera­
łów, natenczas Seymour nie pozwoli wojskom tu ­
reckim wylądować w Egipcie. Wiadomość tę 
przyniosła ajenrjd Hs.vj.sa, a więc źródło dość 
podejrzane, bo stronnicze. .Ajencja Reutera nie

potwierdziła jej dotąd. Można więc o niej w ą t­
pić, chociaż swoją cL-ogą je s t ona bardzo praw ­
dopodobną Anglia obawia się bowiem na serjo i 
ma wszelką rację bi»wiać się, aby wojska tu ­
reckie nie połączyły się z wojskami Arabiego i 
nie wyrzuciły Anglików z Aleksandrji.

Jeżeli się jednak zważy, że trzy  statk i ta- 
reckie odpłynęły ja ż  z wojskami do Aleksandrji, 
i że lada dzień zaw itają do jej p o rta ; tam zaś 
w razie, jeże)1 do t^go czasu nie zostanie podpi­
sana konwencja między Anglią a Turcją, powita 
je kulami floto angiblska: natemczas nastąpić 
mus* konflikt anglo turecki, którego następstw 
przewidzieć zgoła niepodobna. Pewien mąż s ta ­
no w rozmowie z parykim  korespondentem Ti- 
mesa, zastanawiając się nad tą  ewentualnością, 
wypowiedział zdanie ta k ie : „Jeżeliby nastąpiło 
to starcie między Anglią a Turcją, natenczas, 
niezawodną je»t rzec/ą , rozbiłaby się cała Euro­
pa na dwa obozy. 1 'o iednej stri ni*, stanęłyny 
Austrja, Ni»uiey i W ochy , po drugiej Anglia, 
F rancja i Moskwa. I  danoby hasło do ostateczne­
go podziału Turcji. A ustrja podążyłaby do sa lo ­
niki, poczem nastąpiłaby ugólna koutlagracja. To 
też Austrja mocno pragnie, aby między Turcją 
a A ig lią  nastąpiło s ta rc ie ; ale tego znów nie 
pragną N i n cy  i w szelliem i siłami s ta ra ją  się 
temu ?apobiedz."

Nam się nie zdaje, aby ten mąż stanu za­
pełnię odcyfrował zagadkę obecnej sy tu ac ji; 
przed ewszystitieip nie p-zypuszczamy, aby tak 
dahce pr.aciwstawncm i drogami prowadziły swą 
politykę Niemcy i A u s tr ja , jednakie w tym 
punkcie z nim się zgodiić musimy, że wszelkie 
starcie między Turcją a Auglią mogłoby ogólną 
konfhgrację sp io w d źić . Ponieważ j~ inak  taka 
konflagracia mogłaby arówno zaszkodzić Turcji 
jak  i Ang ii — Tnrcji, dla re^o, że naprawdę 
mogłoby dojść do ostatecznego jej podziało; An­
glii zaś dla" tego. że wyDuchłoby niezawodnie 
powstanie w Indjacn ; — przeto je s t wszelka 
nadzieja, żs obie “trony bęaą zarówno stara ły  
się niedopuścić do tej ostateczności i Łlbo 8ey- 
monr kulami wita^ wojsk tureckich nie będ/de, 
albo wojska tureckie, nio chcąc narazić się na 
kule, zf wrócą i odpłyną do S tloniki, a Turcja 
oświadczy, że wobec poir.w y, jaką rajęłu Anglia, 
cc f* się od interwencji.

B arda tryesteńska przybrała ogromne roz­
miary. Słychać, że obcy goście uciekli z Trye- 
stu, nowi nie przyjadą i wystawę już zaperne  
we wrweśniu zamknąć będzie potrzeba. Przyby­
cie cesarza już odłożone było do 1. września, 
t«i ! słychać, że dopiero po 8. września gę irz 
zwi lzi -'ryest, «  po drodze zwidzi i K rainę i Go­
rycję. Nfatotępca ti„ M  przybędzie, ale małżonką 
jego zmieniła zamiar pierwotny i już nie przy­
będzie. Król włoski telegrafem przesłał cesarzo­
wi aostrjackiemu w yraz swoich boleśnych uczuć i 
głębokie oburzenie z powodu zamacha tryesteń- 
?kxego. Zkad król przychodzi do przesyłania ta  
kiej kondolencji cesarzowi, przeciw któremu ów 
a ten ta t nie był przecie wymierzony? czemu 
jej nie przesłał rząd  włoski, któremu to prze 
eie daleko właściwiej wypadało ? Czerna z W łoch 
nie słychaC o żadnym wyrazie oburzenia choćby 
w jakim  pokątnym dzier-niczku, z powodu owe­
go a ten ta tu ?

Rzecz natum lnz, dlaczego... Rząd włoski 
został wielcs obrażony i obrażeni zostali W u si 
przt z motłoch niemiecki, tak  na ulicach Trye- 
stu  ,k we wszystkich austrjackich gazetach nie­
mieckich, a to „liberalnych". Trzebo zrać  ten 
Uutłoch teutoński, kiedy puści wodze swojej 
„deutscher A rt und treuea S itte“, Triester Ztg. 
a za nią inne owe dzienniki szczuły przeciw a 
rzędowemu reprezentantowi Włoch, przeciw je- 
ner^lnemu konzalowi włoskiemu, obwołując, *e 
nie wywiesił chorągwi swojej, w  dzień otwarcia 
wystawy u następnie, że niczem nie okazał swe­
go obniżenia z pow ida atentatu. Kłamstwem by­
ło jedno i drugie. Konsul nadesłał do Triester

Ztg . sprostowanie, w klórem  zadnje poprostn; 
kłam jednemu i diugiemn twierdzenia Nietylko 
chorągiew wywieszono, ale i biur* koiiznlatn 
zamknięto, aby urzędnicy mogli wziąć ud cii i w 
uro—.ystosci; i sam jeneiąlny Lonzol o iwidził 
ciężko rannego dr. Dorna, redaktora owęi gaze­
ty. karałem  protestuje jenerainy itonzuł przeciw 
złośliwym przypiskom do składek na rzec* ran­
nych. Ale skutki owych tendencyjnych k łausrw  
były fatalne. Motłoch teutoński bowiem chciał 
się rzucić na jeneralny konsulat i, łoski, w ypra­
w ił przed nim demonstrację, w yttakai szyby i 
podobno coś więcej jeszcze dokazy wał, a lą  dzien­
niki i telegr&my o tern - - milczą 1 A policja w 
czas tema nie przeszkodziła! Zapewne nie mogła.

Była to dla W łoch zniewaga publiczna — 
i spytajmy tylko, coby się działo, gdyby jakie­
mu mocarstwu wyrządzono podobny aespekt w 
Tunisie, Turcji, China:-h I

W łosi słyLą z ambicji, i to ambicji prawdzi 
w 'e szlachetnej, i z patrjotyzmn. Otóż jeżeli pu 
bliczną swej ojczyzny zniewagę musieli ucznć 
głęboko, to t e n  mniej mogli ;i- sapoinu.,ć śród 
rozhukznych okrzytów  w samym Tryeście i we 
wspomnianych dziennikach: R rtcz i  Wipćhamj! 
i śród staw iania ich u ł  równi z  żydami, bo też 
równocześnie wołał motłoch: Precz z żydami! 
Nawet półurzędowa Stara l-resr- i pól urzędowy 
F rm dblt, i tr n*jzacięciej, szczają przecin Wio­
chom, pomimo tego, i i  same pizyfuają, że jeż~l 
komn, to  samymże Włochom dają się we znaki 
:rredjfltyśei, więc ci nie m ają a nich mira. Naj­
zabawniejsza i oraz nikczemna przytem rzecz, 
iż te  dzienniki obwołają, że Niemcy* i Słowianie 
(t. j. tsłowieńcy) powinni ręka w rękę zgnieść, 
wykurzyć Włochów. A w sz.kże w zoraj nawo­
ływały Niemców tryesteńskich, aby ręka w rękę 
z t*mtejs/.ymi Włochami gnębili, doptali Sło 
yrieńców • co też trw ało od niępa»iętych cza 
nów do dzisiaj — a jntro, gdy cała ta burda w 
"' pam ^ć pójdzie, taksamo na ^ołrw ać będą 
Niemców i Włochów do przymierza dl* zgniece­
nia Słowian tamtejszych.

Przez trzy  dui i trzy  noce zapomocą trye 
steńskich i wiedeńskich niemieckich dzienników 
lioeralnych, rozhuziwano motłoch teutoński w 
Tryeście, burdy publiczne przeciw Włochom 
trw ały  ciągle, a zwłaszcza d. 4. bm. n daleko 
po północy Ale dokładnych wiadomości niema 
C zyum y np. w telegL ..i«4ch z d. 5 .: nDo wia­
domości o wczorajszych demonstracjach ulicznych, 
które trw ały  jeszcze dłu^o po północy, dodajemy 
je s r-cze co następuje:“ D o d a l e - u y  — ale do 
crego ?.., poprzedoich bowiem wiadomości, zw ła­
szcza co do faktów, które ten dodatkowy tele- 
g-am w ła ś n i  podnosi, niem ^! Widocznie "o- 
s tały  skonfi .kowane — przez sameż redakcje 
dzienników iried-ńskiefa. M usiały przeto zape­
wne dziać się rzeczy, naw et dl tych pism za 
nadto dz'kie — a mianowicie' musiały s g obja­
wić pewne spraw ki żydów tryesteńslach..

ScrajbjingełeHOWskie te  dzienniki popadły 
snać w okropną kollizję. Szczuły przeciw W ło­
chom, przeciw irredentysiom — a tu  się okazu 
A  że przewódzcauii' in-edentysiow są... żydki 
Jak ż tż  te r rz  całą prawdę mówić! Według W. 
A. Ztg. i Frmdblt, „aresztowano pud zarzutem 
udziału w atentacie" ao i .  5. *u. ośmiu — mię 
dzy tymi są : kupiec Enricu Venezian, k tlner 
Giovanni Padoyan, tegoż brat, golarz Ludoyieo 
Modenesb — sami żydki, a podobno i reszta są 
żydzi. Co najważniejsza *aś, rchwytano i „ber 
szta irredsntygtów tryesteńskich", a ten „nazy­
wa ię Angelo Cosintr żyd, komisant." „Był a- 
zbrojony w kró tką pałkę morderezą, i lżył poli­
cję tak, że szabel dobyć i rąbać mn>iała, szydził, 
że nie umie pokonać siepurządków ; opierał się 
aresztowaniu; a przy rewizji znaleziono przv 
h in  podieg^wcze proklamacje, z Wenecji do Try- 
estn przemycone. Znaleziono też i w jego pomie­
szkaniu proklamacje."

To też motłoch, k tóry  już po atentacie 'd . 
1. bm. w o ła ł: „Precz z życLmi!“, wcisnął się d. 
4, bm. w dzielnicę żydowską, zkąd go kamienia 
mi i wazonami częstowano;; udei zył więc aa  bo­

żnicę, w yłaif;.! drzwi, skrzydła ich do H n a łu  
rrrzucił, a  gdy policja nie dała w U rgnąć do wnę­
trza, rzucił się na sklepy tandeciarskie. „Zacho­
dzi cbaw. — telegrafują do W . A Ztg — że 
cała historją skończy się h e ią  przeciw żydom."

Polioja w ruchu —  ale dotąd nie wykiyto 
ani tego, co bombę n u c ił ,  «ip nawet, zkąd 
rzucono. Doniesienie Starej Pres.y. i i  owym spra­
wcą był w łaśnie młody Angelu F orti, k tóry od 
bomby na miejsca zginął, ucichło — i rzec* to 
bardzo zrozumiała. Ów Angelo F o rti  był to 
popro,“.tu żyd, — wyp.awiono u u  suty pogrzeo, 
a jogo m atka m  otrzymać — p. isję od Rady 
miejskiej.

Oo najbardziej gniewa ceafralistow i póła- 
rzędowców, to laku że na posiedzenie tryesteń- 
sMej Rady, na któreid lulano uchwalić wiadomą 
już nam reaolucję ubnrzeaia, na 2V radnych 
Włochów zaledwo k u n a  przybyło. Cóż mogli u 
czynić wcbec haniebnej pouie b ierk i imienia, wło­
skiego v  ogóle i

się działo w Tryeścio d. 4. bm., możu* 
wnosić z tego, że rozbiegła się pogłoska, ia ma 
tam być zaprowadzony stan  oblężenia. Byłoby 
to zabiciem wystawy, fatalnym obchodem &00. 
rocznicy przyłączenia Tryestu do monarchii 
H absburgów — więc nie sprawdzi się. Zam knię­
to jeno mnóstwo kaw iarń czysto włoskich — i 
riem if ckie dzienniki tryesteńsk ie wydały odezwę, 
że już dość dem onstracyj, należy o d t ą d  za- 
chować spokój.

Na każdy sposób pięknie się odwdzięczają 
Austrji — żydzi. Spraw t moskalofilską rząd już 
zrozumiał, tak  przynajmniej zapewnia półnrzę- 
dowo — a kiedy też zrozumie sprawę żydo­
wską ?!

Ze okoczowa podaje Gwiazdka Cieszyńska 
następującą korespondencję:

„Jak my żyjemy — o t e *  bwdzo łatw o 
m o b u  się pouczyć ze stanu biernego, ciążącego 
według gruntowych ksiąg na naczych chłopskich 
gruntach Bierny ten stan  wynosi w gminach 
naszego powiatu następujące sumy: 1) Brenna 
102-412 z ł , 2) Bładnice górne 13.208 zł., 3) 
Binanice dflne 12.712 zł., 4) Biery 29.824 z ł ,  
5) Bielowickc 25 165 zt 0) Cisownice 62 464 
zł.J 7) Dębowiec 91.310 zł., 8) Goleszóiw 109.124 
zł., ») G«dzis*ów 83.063 z ł , 10) Górki wielkie 
C7.952 zł , 11) Górki m ałe 20.874 zł., 12) Gro­
dziec 34.624 *ł., 13) Harbutowice 24.609 z ł ,  
14) Hermanice *5.555 zł., 15) Iskrzyczyn 34 464 
zł., 16) Kostkowice 37.407 zł., 17) Kiczyce 
58,249 zł., 18) Kisielów 36.582 zł., 19) Koza 
kowieb małe 26.795 zł., 20) Kozakowice wielkie 
26.270 zi., 21) Kowale 37.668 zł., 22): Łączka 
47.465 » t ,  23J Lipowiec 62 649 - zł., 24) Ł n łj  
18.L98 zl.,. 25) M iędtjśaiJĆ  14 060 zł., >26) Nie- 
roazim 38.324 z ł ,  27) Pogórz 79 9£2 z t ,  28) 
Pierściec 33.760 zł., 29) Rostropice 29 640 zł., 
30) Sim oradt 3u.85o zł., 31) Skocrów 502.532 zł,, 
32) Świętos sówka 11.510 zł., 33) Tokarnia 3.754 
Ił.,' 34) Ustroń 323.477 zł., 35) W isła 129.284 
zł., 36) Wilamowice 35.061 zł., 37) W iślica 
31 457 sł., 38) Wieszczęta 4.7u0 zł. Razem 
2,34 7.052 zł.

Jeżeli doskonali chcemy zrozumieć ten cię 
żar, trzbba go sobie zastosować do obszaru gran­
tów, na których te  wszystkie długi ciąią, j . to ­
też do liczby ludności, tj. będących wł-ścicie 
lami takich gruntów.

Co do- pierw szego: obszar powi«’ t S’.o- 
czowwkiego vynosi 70.974 morgów, CZj li 405.355 
h ek ta ró w ; lecz z tego zaledwie połcw* pr*y 
pada na małe chłopskie grunta, resz ta  zt i  n a ­
leży do %r«yksii,żęcych i innych większych pań­
skich dobr, przypada zatem na jeden mórg 
chłopskich gruntów  66 zł. 26 c.

Co do drogiego: ludność powiatu Skoczow­
skiego wynos; według ostatniego obliczenia 
30.035 dusz. Z tych także tylko zaledwie' pó 
łowę można za właścicieli, albo racaej członków 
familij właścicielskich uw ażać; bo ilu . to jest

k< moniaków, rzemieślników, włażących, urzędni­
ków i t p , którzy ani na dłoń ziemi nie '
Tę połowę dnoz podzieliwszy wedłus 
gruntowych, na tyleż familij wr.
więc na 5.000, wtedy z powyższej sumy __
przypadnie na jbdną właścicielską familię *469 
Zł. 41 C.

Trudno co rzec, ale uważając te  c jfty , mi­
mowolnie n a su w a j się różne m yśli a  co 4o 
przyszłości nawet pn w stram jące . Pi uw ̂  j t -  
żeli z jednej strony są dłużnicy, to Z d ru te j  
strony mns*ą być wim*ycM6, —  m ajętu ie jsiru - 
dzie, t  kió.-yeLty porateoujący pożyczkę -zacią­
g a li  Tu jednak tylko n a  pozór się ta k  zl. 
w rzeczywistości »tou ja s t inac*ej. — Najlepiej 
wyjaśniłyby nam tę  sprawę la s y  oszczędności, 
gdyby chciały wykazać, ila  to  gospodarzy wjąj- 
«kich sk łzńa swej oszczędzony grosz, aby liczbę 
tych mmętnicjszych porównać c  liczbą drażni- 
kow; boaajbyśmy ich 500 iudic*yli Bo, żo nie 
wszyscy gospodarze są dłużnikami, nie wszzscy 
siedzą w biedzie, tego myślę n ik t nie zabaczy. 
Ale wieluŁ też w t włościan, ktorzyby zagospo­
darowany g rtcz  do kasy oszczędności sk ładali? 
Zapewne z liczbą białych kruków porównaj by 
ich m ożna; a chociaż by ich 500 byro, to ni 
resztę z jłowyżej wykazanych 5.00J dłużni­
ków tern jaskraw sze światłu pada, paniewa« dla 
każdego r-ojedyńczego przeciętny ciężar jeszcze 
większym się okaże.

W edług zrobionych dostrzeżeń, w ierzycie­
lami powyższych k ap iu łó w  są  najprzód spadzo- 
biorcy, nie posiadający oprócz udziedaiuzunjch 
albo od ojca wyznaczonych im kilku retukicn , 
żadnego innego majątku. Dalej przychodzą: sie­
roca, kasa oszczędności, rundnsz kontrybacyjuy, 
gwi ne fundr.cie nbogich, potem dopiero kzpita- 
liliici, z tych -as najwięcej szynkarze żydkiw ie 
i tym podobni „gelJm achcry", wreszcie tacy 
ztó-zy sprzedawszy swoją posiadłuść, doczeLi- C 
kupnej ceny. Oprócz iych zaintabulow -ne 
rezm „ite fan łacie i na kilka tysięcy kaucje urzęda, 
ków i przedsiębiorców.

Następnie podajemy jeszcze cibkawe stcze- 
góły co do procentów n* kiAre powyżcze kapi­
ta ły  są .'lokowane. Mianowicie, na piąty p r>  
cent je s t intabalowane 567 365 zł. 6 c : La szó­
sty procent 894.507 zł 71 c., na siódmy procent 
340.481 zł. 50 e. Takie d łig i c_,*q na grnu- 
tach we Wazystkich. gminach- Dalej w  t  wadzie 
stu gmiach m  ósmy prccont jest'in tabulow ane 
55.472 zł. 80 c., na dziewiąty procent w gmi­
nach pod 1. 9. 18 i 31 je.*t 6.401 zł., na dziesiąty 
procent l  gminacL p o i ■. l ,  5, 6, 8, 9, ło , u ,  
18, 20, 2 ',  31, 34 i 35 je s t 11.410 zł. 50 c. 
Dalej jes t 331.427 zł. 43 c. intabulowane, k tó­
rych procent w Lsięgach gruntowych nie jest 
wyrażony, a 129.361 zł. 96 c. ciąży bez j ro- 
ć ę ń tf  T a  M latnm  sama dzid i się jak jftŻ wy­
żej podane, na kaucje, powm poaagi’ żon, . na­
reszcie także na kiiwa tysięcy zł: sp»dkodziąłów. 
Optocz tych wymienionych procentów, są  jeszcze 
na gruntach w Ustroniu 15%, 24% i 18°> w e 
kapitały  intabulowane. No, wi.idomem też to 
nst powszechnie, jakich ptaszków gniazdem jest 

LV roń i j a c j  to  rtbihnieszkowic ci którzy się 
nadt jeszcze mienią być liberalnymi kultur- 
nikami

W prawdzie jeżeli zważymy, że n a . jeden 
mórg roli tylko 36 zł. 26 c. długu przypada to 
tam z turni jeszcze nie jest tak  źle leci czw juz 
m c in;_.>S u niema ao zauw ażania? — W roko ’858 
wynosił b. ru j stan  guntuw naszego powiatu 
tylko 285 2Ć3 zł., — a dziś 2 miliony 547,052 zk, 
a więc ukoło 10 lłZ J  ty le  niż wówczas. Dolicz­
my do tego zkapitalizowany podatek w raz z do­
datkam i kr&jowemi i gminnemi różnego tytułu, 
to otrzymamy ciężar będący na naszych gran - 
taca, k u ry  mało co nie dochodzi stanu czyn­
nego czyli wartości naszych ról. jeżeli jej Lie 
przewyższa.

Żyjemy zatem nietylkb z prący, ze ępuśęizny 
po naszych przędzach, — alo owszem robiąc Ou 
dzień to więcej długów, jeszcze t-rdz ie . a  
canto przyszłego pokolenia, k tóre kiedyś iiasże

Kronika naukowa.
przez

Ludwika M asłow skiego.

(Ciąg dalszy.)

Ale idsmy dalej. Zakupiono dii. doświadc*“ń 
krowę, k tóra daw»ła dziennie 3 do 4 litrów  
miel _ ale Ltórą weterynarz, i  - o  chorą na sn 
choty, azał na zabicie. SUo bowiem o z a d a ­
nie, ażali mleku służyć nącże ako środek do 
przenoszenia zarazy. Wzięto więc znowu troje 
prosiąt z jednego miotu, i tak  jak  wprzódy, je­
dnego oddzielono, a  dwojgu poczęto dawać mąkę 
zaprawioną iclckieip chorej krowy. Prosięta ja ­
dły ją  z apetytem. Po 35 dniach, kiedy^ k a iae  
z tych prosiąt spożyło po 55 litrów  mleka1, za ­
bito jedno z nich. Z sekcji się okazało, że 
stkie trzew ia były zdrowe, płuca takża, jednak­
że u ssczytów ich dostrzeżono już drobne gru- 
zełki, w tiew ielkiej wszakże ilości. Drugie pro­
się lostawiono więc prz: życiu i zabito dup ero 
po 93 dniach, kiedy spożyłc 276 litrów  mleka i 
kiedy n*. pierwszy rzu t o*% wcale nie wygląda­
ło suchotnicze, owszem było d~ść tłu ste  i we­
sołe. Tymczasem sekcja w ykazała gruzelki w 
wątrobie i w płucach.

Tegoż samego duis zabito trzecie prosię, 
pozostawione dla kontroli. Oczywiście mniemano 
że ono jest zdrowe, tymczasem ku niesłychanemu 
zdumieli u badaczy okazała sekcja początki su­
chot w obu szczytach płuc. Zaczęto dociekać 
przyczyny 1 wykryto, że tkw iła ona w niedbal­
stw ie ( łnżby. Zdrowemu prosięciu dawano nieraz 
pokarm w tern samem korycie, w  którem kar­
miono chorem mlekom dwoje jego towarzyszy. 
Rozpoczęto więc próbę ponownie, przy lepszem 
pilnowania służby i otrzymano pomyśhiy rezul­
ta t. Prosię pozostawione dla kontroli byro zdro­

we, gdy dwoje innych, pochodzących z tego sa­
mego miotu, a odżywianych mlekiem suchotni- 
czej krowy, miało po trzech miosiącach doświad­
czeń gruźlicę w płucach i w rozm a.t/ch  inn/ca 
trzev,. ach.

Równocześnie robiono to samo doświadcze­
nie z królikami. W zięto podobnie trzy  dwumie­
sięczne króliki z jednego mio*u i d wa z nich 
karmiono lucerną i owsem z dodatkiem na obu 
ćwierć lit**a mleka chorei krowy, trzeciemn zaś 
dawano tylko lucernę i owies. Po 52 dniach za­
bito jednego królika; spożył ou więc mniej wię 
cej 6-/g l.trów  chorego m leka; sekcja okazała 
drobni i gruz łki w n iektórych organach. Drugi 
królik zdich. po ) 13 dniach; był wtedy zupełnie 
chudy, ’edrfie kości i skór-, apety t miał coraz 
gorssy, a w ostatnich paru dniach nic nie jadł. 
bekcjonowano go i w ykryto całe płuca i wszyst­
kie niemal trzew ia pokryte gruzełhami. W  koń­
cu zabito tę krowę, atórn tak  szkodliwe dawała 
mleko i znaleziono olbrzymią gruźlicę we wszyst­
kich jej t-zewiach.

Doświadczenia te usuwn,ą więc wszelką 
wątpliwość co do zi ,i»źliwośc? suchot. Okazują 
bowiem, że choroba ta  udziela się dość szybko 
przez wspólne pożycie, a jeszcze szybciej przez 
spożywanie w stanie surowym mięsa lub wydzie­
lin (jak n P mleka) istoty chor i na juchoty; 
najszybciej zaś przez wstrzykiwanie podskórne. 
Doświadczenia te  pokazały nam także co zre­
sztą już i wprzódy wiedziano, że suihoty w y­
stępują u wszystkich zw ierząt v  postaci owych 
malutkich gruiełków, k tóre osiadłszy na którym­
kolwiek organie, dajmy na to na płucach, roz­
mnażają się szybko .i stopniowo cały ten rg„ a 
zjadają A zwierzę, w miarę tego jak  trac i ten 
organ, chudnie, słabnie i w końcu um era, wła­
śnie w chwili gdy gruzelki tak  dalece znirzczą 
ów o rg a n , w on dali | fankcji swej spełniać nie 
może.

Dowiedzieliśmy się więc, że przyczyna su- 
chot tkwi w grozeikach. do niedaw na cała 
medycyna wiedz la tylko tyle, wiedziała miano*

wicie, ż<. jeżeli kto mą suchoty, to w organizmie 
jego, F>ądż w płacach bądź w innych trzewiach, 
istnieją owe węzełkowaie nowotwory, rozrasta­
jąc? się dość szybko i niszczące ten organ, na 
którym się rozsiadły. Ale co znowu nadaje tę 
zjadliwość )wym grnzełkom, jakie istoty siedzą 
w ich wnętrzu. j„k  wyglądają, jaki jes t sposób 
ich *;ycia — na te pytania nie jaogłi nanka do 
bardzo jfesczc nied»wna, bo do końca marca b r ,  
dać żadnej odpowiedzi, jakkolw iek oddać jej aa- 
leży sprawiedliwość, że dość sumiennie g riu b łti  
to badała. Setki uczonych ślęczało i.ad niemi i 
przypatryw ało się im przy najrozmaitszych oc- 
-ięksuenlach mikroskopowych. Niektórym z nici 
jak Lp di. Kiebsowi już się było nawet udało 
i opatrzyć jakieś maluczkie, mikroskopowej wiel­
kości istotki, wyprawiające najrozmaitsze ewolu­
cje w surow>'-y gruźliczej; ale wkrótce się oka­
załe, m ży doJrładniejszei. badania, że w  to zu­
p ę ..  e u n e , znane zkądinąd Lakterje, które tym 
razbm przypadkowo dostały się do p reparatu  mi­
kroskopów* go.

I  kto wie ;a k  długo ślęczeliby uczeni nad 
wykryciem tego żyjątka, które stanowi przyczy­
nę suchot; — ł  prawdopodobnie ślęczeliby*bar- 
azo długo, gdyż się teraz okazało, U  żyjąt- 
*L° ow® jest tek  maluczkie, że najmniejsze ze
wszystkich znanych nam mikroskopowych istot i 
stoi juz na granicy mikroskopowego widzenia; — 
zto  wie więc jak  drago ślęczeliby uczeni, gdyby 
nie szczęk U wy pomysł, na który wt adł dr. Koch, 
znany mikrolog berliński.

Nie mogąc dojrzeć tegu żyjątka w zwykły 
sposob pod mikroskopem, zabarwił od je  na błę- 
kitne. I  w tedy dostrzegł maluczką bakterję, po- 

obną do cienkiej laski, nie dłuto-,ej nad czw ar­
tą  część średnicy czerwonego ciałka krwi. Żeby 
o wielkości tej bakterji mieć jakiekolwiek wyo' 

'•aienie, przypomnieć wypada, że w jednym sze- 
ś Lennym mil/metrze krwi, to zn*czy w malucz­
kiej jej kropli, znajduje się mniej więcej 5 mili­
onów c ia łtk  Cl?’ wo-ycL Z tąd możua choć w 
przybliżeniu mieć pojęcie, jak u .4 e  je s t każde

ciałko krwi. Tymczasem bakteije w ykryte przez 
Kocha są tek  małe, że trzeba je  cztery prz] ło­
żyć wzdłuż jedna do drugiej, aby otrzymać śre­
dnicę jednego ciałk krwi; poniewiż zaś długość 
ich jest pięć razy większa od szerokości, prz sto 
ua śr&daicę jednego ciałka krw i potrzeba byłoby 
ich w szerz ułożyć dwadzieścia. Z ą<? się oka- 
raje, Ż8 w j8daym milimetrze szeideanyia ropy 
grnźliczej czyli w jednej najmniejszej kropelce 
plwocin, wj r/ucanych z j  israi suchotnika, jest 
tych bakteiyj około stu  milionów.

Obliczenia te  podajemy nie dla tego, żeby 
dać czytelnikowi możność stworzeni?, sobie wyo- 
brażenit o małości tych istot, bo prawdziwego 
wyobrażenie w żalnym  razie stworzyć sobie me 
zdo) i, lecz dlatego jedynie, żeby pokazać j* tie  
trudności nastręczały się przy ich wykryciu. Sto­
jąc na granicy mikroskopowego widzenia, u«y- 
kają Lee snaduo z pod oka badaczy, i aby je  
dostrzedz, koniecznie zabarwić potrzeba A gdy- 
by były o odrobinę jeszcze cieńsze niż są, p ra­
wdopodobnie nie dostrzegliśmy już ich nigdy, 
pomimo farbow ani..

Dostrzegłszy te bw erje, dr. Koch nie po 
śpieszył się wcale z ogłoszeniem swego odkry­
cia, lecz i  -przód postanowił zbadać, a ia li  one 
zavsze i wszędzie w gruźliczych preparatach 
istnieją. I  badani- jego uwieńczyły się pomyśl 
nym skutkiem. Znalazł je  we wszystkich formach 
suchot a  ładzi, jako też u rozmaitych żw ierząt, 
mianowicie u krów, Świn, kar, małp, świnek 
morskich i królików.

Następnie szło Kochowi o zbadanie, czy są 
one właśnie temi istotami, które suchoty i worzą. 
Bo sam ten fakt, że istnieją w ropie gruźliczej, 
nie jest jeszcze pozytywny® lowodem. Moinaby 
n. p. przypuśeić, ze nie_ są przyczyną suehol. 
ale ich następstw®11* T°  iest> ..^® n'?  0tte wznie­
cają suchoty, lecz tylko rozwijają się swoooduie 
na Ile zniiiszom gc prze; snchoty organizmu, 
Aby więc f id tym względem wszelzą w ątpli­
wość usunąć, należało te baterje zapomocą situ - 
czuej hodonli wydzielić zupełnie z ropy gruźli­

czej i dopiero pióbować, ażali p rz tz  zastrzyknię- 
cie ich pod skórę jakiegokolwiek, źwierzęcia o- 
trzym a się te  same chorobowe symptomata, jakie 
powstają po zastrzykniędu ropy grnźliczej.

Metodę sztucznej hodoąrlL bąkterji' znanny 
już od czasu słynnych badań 'Fasteniu ' nad bak- 
terjami księgosuszowemi. Tej więc metody trz y ­
mał się dr. Koch. Mieszaninę z krw i wolowej i 
owczej m g-zew ał aż d i  punktn wrzenia, przez 
co oczywiście zabijał w szystkie żyjątka, jakie 
mogły się w niej zn j-towaó. W  ta k  wyjałowio­
nym a raczej sterolizowauym płynie holow ał 
uuit^pnie gruźlicze bakterję. Zwykle po tygo­
dniu dostrzegał już pod lip ą  gęste kolonie, ro­
dzaj zbitych grupek, złożonych niezawodnie z 
miliona L«tot Iharaktarystj czną je s t rzeczą, któ­
rą  właśnie Koch zaobssrwował, że te  b»kt»rje 
me mają własnych ruchów, a tylko inercyjuie 
podd»ją się wszelkim impulsom, zewnątrz nad­
chodzącym. Posiadają więc organizację oardzo 
prostą, a z tego powodu aorascąią do dojrzało­
ści w trzech lub czterech tygodniach. • Gdy jm  
były dojizałe, wtedy Koch wstrzykiwał je  pod 
skórę przeznaczonym do doświadczenia źwiereę- 
tom. Doświ«,dcteń tych robił mnóstwo, losć po­
wiedzieć, żu w tym celu sużytL >wał 1 kotów, 
32 króliki i i72  świnki morskie. My tylko parę 
opiszemy

I  tek n. p. wziął sześć św.nek morskich, 
dwie zostawił dla kontroli, a t sterom w strzy­
knął pod skórę owe bakterje, odżywione w  krw ’ 
wołowej i owczej. W  niespełna dwa tygodnie po­
wstały ropnie na miejsca, w którem  nac tąpiło 
wstrzyknięcie, ponabi zmiewały w szystkie pachwi- 
ncv« gruMoły. iw ierzątka zaczęły mizernieć, 
slabaieć, a trzydziestego drugiego d u ii  jedno 
nich zdechło. I rn e  byłj ju i  tak ie  tw e* t śm ie '  
c:, - ię ?  toż Loch je  pozabijał. Sekcja w ykazał* 
u w siystk i h citerecn mnóstwo suchotoiczych 
grtwełków w śiedi icaie, w plucacL w wątroow! 
Natenczfg s„ jto obie świnki, pozostawi, ne d a  
kontroli, i p rz  ikosano s:ę, że ™ zupełnie Itdfo- 
we i u u  śladów ule m ają g ra id c j .  “ (D k. n.)



długi spłacać będzie musiało, — a jeleli tą 
drogą, po której doTąd idziemy, i nadal postępo­
wać Dędiismy, to rychło i bez trądu dojdziemy 
do czasu, o którym przepowiednia mówi : że bę­
dzie siedlaczy grunt za garnek kapusty.

Jeżeli kultura i postęp, któremi się nasz 
wiek tak bardzo chce szczycić, tylko w robieniu 
długu zależy (bo nic innego tak wielkich roz­
miarów nie przybrało jako te wykazane długi), 
to życzymy sobie całą kulturę i wszystkich jej 
kaznodziejów w tę stronę, kędy pieprz rośnie. — 
Rzekłbym, że pracujemy, aby nasze potomstwo 
zaprzedać w nową niewolę, nowe poddaństwo, 
czy też nową pańszczyznę, a jaką 1“

* «•

Korespondent nasz warszawski w ostatnich 
swych paru listach wspominał o spustoszeniach, 
które ostatnie burze i nawałnice poczyniły w 
Warszawie i o ogromnych stratach, jakie z tego 
powodu ponieśli mieszkańcy. Owoż korespondent 
warszawski Dzień. Pozn. wyjaśnia, dla czego te 
burze, które przecież i nasze miasto nawiedziły, 
a jednak takich skutków nie wywarły, mogły 
takie spustoszenia poczynić w Warszawie.

aDotąd bowiem — pisze on — obywa się 
Warszawa kilku staremi, najgorzej położonemi i 
w najgorszym stanie '̂ najdojącemi się kanałami, 
które nie są w stanie odprowadzić spadłej wo­
dy z ulewą, a na nową kanalizację, mimo że 
się o niej tak dnio mówi, jeszcze się muchy nie 
gonią. Otóż prasa chciała dość ostro poruszyć tę 
kwestję ciągłych zwłok, ale cenzura położyła 
veło, gdyż opóźnieniom głównie winne są mini­
sterstwa petersbnrgskie.

Obecnie ministerstwa te upoważniły główno- 
zarządz&jącego krajem do zatwierdzenia uchwał 
komitetu, czuwającego uad wodociągami i kana­
lizacją — lecz edż, kiedy Albedyńskiego niema, 
a KrUdener oprócz bieżących spraw w nic się 
nie chce mięszać. Zresztą i między pauem Lind­
leyem a komitetem stosunki idą twardo, bo in­
teres osobisty różnych przedsiębiorstw mocno 
bruździ i znajduje to tu, to tam przystęp do u- 
cha panów wpływowych komitetowców, a sfery 
tak magistrackie jak i biorą janerał-gnbernatora 
wodę mącić starają się wszelkiemi siłami. Jest 
to nieszczęście nasze półwiekowe, iż oficjalne 
sfery moskiewskie wszędzie, gdzie tylko weszły, 
starały się rozszerzyć gangrenę przekupstwa, 
której wielu naszych mniej hartownych ziomków 
uległo. Mianowicie słnżba inżynierska wcale się 
n nas dobrą sławą nie szczyci, a każdy, kto 
zb^a sobie nogi o sławne z niegodziwości bru­
ki warszawskie, może to poświadczyć. Tak bo­
wiem nisko pod względem porządków miejskich 
stojącego miasta, jak Warszawa, chyba drugiego 
nie znajdzie w Europie.

Łakomstwa służby inżynierskiej przypisać 
należy, ii  system brukowania ulic warszawskich 
zachował się w primitywnym stanie. Panowie ci 
tłumaczą się, iż właściwe fundusze brukowe w 
stosunku do obszaru ulic miasta są tak małe, iż 
gdyby równomiernie renowację przeprowadzić, 
to takowa raz co sto lat mogłaby mieć miejsce, 
to jest, co wiek powrócićby można do odnowie­
nia bruku na świeżo ułożonej ulicy. Może to tak 
jest, ale tymczasem są ulice jak np. Chmielna, 
Warecka, Rymarska itd., gdzie co rok bruk się 
przerzuca, gdyż skutkiem niedbałej konstrnkeji 
i podmywania wodą podskórną, ulice te co wio­
snę są zrujnowane. Wprawdzie możnaby prze* 
ułożenie drenów i lepszą konstrukcję bruku po- 
mienione ulice w pewnym porządku utrzymać, 
ale przy rekonstrukcji są zarobki i nasza iniy- 
nierja konserwuje system łatania i napraw. Jest 
to u e  mały grzech obecnego prezydenta, i» to­
leruje ten stan, lecz dziwić mu się tafcie trudno, 
gdyż człowiek z natury delikatny i cierpliwy, 
nie chce poruszać kwestji, o której nie jest pe­
wny, że wzięłaby lepszy kierunek. — Jak w 
Warszawie, nawet przy moskiewskich rządach, 
nawet w kwestji reform najpotrzebniejszych trze­
ba być ostrożnym, dowodem niedawne zapędy 
pana Własowskiego.

Mongoł ten — boć trudno mi nazwać ina­
czej to indywiduom, rozjeżdżające się w piere- 
lotce po Warszawie jak po kirgiskich stepach— 
sprowadzonym został przez p. Albedyńskiego z 
Wilna, gdzie był jego szpiegiem i zausznikiem 
do tajemnego zdawania ma raportów o wszyst- 
kica, co się dzieje w Warszawie, mimo że 
wszystkie organa policyjne takie r*porta sekre­
tne już składąją. Ale widocznie szlachetny rząd 
na szpiegów stawia szpiegów, więe też i Wła- 
sowski, pełniąc tę funkcję, otrzymał stanowisko 
policmajstra, to jest pomocnika przy Bator linie. 
Dziki ten człowiek w krótkim czasie potrafił 
władzę bardzo skompromitować brntalstwem w 
postępowania i wrodzoną mu gwałtownością. U- 
sunięto go więc od stykania się z publicznością 
i oddano do jego dyspozycji dorożkarzy, kobiety 
publiczne itd., z którymi oDchodzi się w właści­
wy sobie sposób. Otóż ten dygnitarz zapragnął 
się czemsiś odznaczyć i wypracował projekt po-

P A M I Ę T N I K I
Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej.

(Ciąg dalszy.)
Jak wiadomo, ówczesne zabiegi spełzły na 

niczem, ale ci dwaj synowie ojczyzny dosłużyli 
się największych zaszczytów dla Polaka — bo 
jeden skazany na szubienicę, dragi na Sybir, cu­
dem tylko boskim unikli tej ciężkiej kary.

W  drugie lat piętnaście zawrzała znowu 
krew nowego pokolenia. Nie tu miejsce, żeby 
wchodzić w szczegóły, które w dalszych moich 
pamiętnikach mam zamiar opisać; ale wspomnę 
tylko, że to serce co gorąco w r. 1840 biło dla 
ojczyzny, męża i brata, znowu żywiej bić poczę­
ło dla tej samej ojczyzny i jedynego syna, Ksa­
werego Napoleona Mańkowskiego.

Nie zapomnę do śmierci tej szalonej radości, 
dla której padłam na kolana dziękując Bogu, do­
wiedziawszy się uad samą granicą [ ciską, że 
mój syn co tylko w utarczce z nieprzyjacielem 
odznaczył się odwagą i ranny już krew rozlewał 
za ojczyznę.

Odtąd minęło lat 18; męczeńskie nasze za­
sługi przysporzyły nam przed Panem Zastępów 
błogosławieństwa. Bóg to wszystko ma w swojem 
ręku, zdolny wielkich endów, może dla tych za­
stępów już umęczonych, teraz jni nie krwawemi 
o flarami, ale słowem tylko wskrzesi nam oj­
czyznę!

Wyjazd z Poznania. Przybycie do Drożna.
Po tak ciężkich narodowych klęskach Po­

znań zamienił się w rodzaj żywego cmentarza; 
cisza ponura i milczenie panowały na wszystkich

rządka ulicznego, k tóry  w W arszaw ie istotnie 
dnio pozostawia do życzenia. Otóż wzór do tego 
w ziął sobie p. W łasow ski z powiatowych m iast z 
Zawołża i osądził, że skoro tam używane środki 
są dobre, to takiem i okazać się powinny i w 
W arszawie. Do zbierania up. ś śnieci, k tóre w 
każdem mieście europejskiem są codziennie z do­
mów przez służbę publiczną asaw&ne, projekto­
wał p. W. cementowane zbiorniki podwórzowe, 
które kosztowałyby co najmniej po tysiąc rubli 
i byłyby rozsadnikami wszelkiej zarazy. Nato 
m iast śmiecie z ulicy powinien by k iid y  gospo­
darz domu swoim koniem i wozem wywozić a 
zatem konia i do niego parobka utrzymywać. 
Bruk przed każdym domem m iał być kosztem 
właścicieli domów zrobiony, chociaż ci już bru­
kowe opłacają, o ciem  projektujący nawet nie 
wiedział — Stróżów każdy dom miał utrzym y­
wać dwóch itd . Łatwo pojąć, jak i popłoch po­
w stał, skoro się o tych projektach w W arszawie 
dowiedziano; szczęściem tak  Boturlin jak  i Sta- 
rynkiewicz zapobiegli dalszemu biegowi tych 
szczytnych zamiarów. Obecnie p. W łasowski u- 
łożył projekt nowy dla słag. Chce, aby stręese- 
nie słag  odbywało się w cyrkułach, jak  gdyby 
mało jeszcze słag i nasze demoralizowała policja 
drogą rozpusty i namawianiem do szpiegostwa. 
Przecież to jest głównem władzy policyjnej za­
trudnieniem.

Pojmujecie więc, że w takich warunkach, 
przy takich opiekunacn, chociaż W arszawa ro­
śnie w lndność i przemysł, to w wielu wzglę­
dach nie mało pozostawia do życzenia. Od chwi­
li wzięcia władzy przez Moskali w W arszawie 
rząd nie wydał ani grosza na jakąkulwiekbądź 
budowlę, prócz cytadeli i więzienia. W szystkie 
władze z wyjątkiem m agistratu, odbudowanego 
po spaleniu, mieszczą w skonfiskowanych lub 
bezczelnie zagrabionych ouaynKacn, popsutych 
przeróbkami, bo te dozwalały dużo ukraść, jak 
pałac Paca, K rasińskich i t. d. Mimo to, że w 
najpiękniejszych pałacach, jak  np. Mostowskich, 
rząd  trzym a ro ty  wojska i tym sposobem je 
zrujnował i zanieczyścił — mimo że posiada 
mnóstwo rozporządza lnycb gmachów, rząd nigdy 
ani jednego pokoju nie udzieli na jakąkolwiek 
instytucję pnbliczną, dobro ludności na celu m a­
jącą. — Barbarzyństw o rządu moskiewskiego w 
tym względzie godne jes t szerszego rozbioru, a 
to tern bardziej, że wszystko to stanow i zarzuty 
faktyczne.

K o r e s p o n d e n c j a  „ 6 0 2 . $ f ó r . “

Przemyśl d. 5. sierpnia.

( Wrażenie e p lam  wystawy.)

Czytając niemal w każdym z dzienników 
krajowych k ilka razy  tygodniowo rozliczne do­
niesienia o w ystawie przemyskiej a w szczegól­
ności o przygotow aniach do niej, obudziła się 
we mnie ta  zazwyczaj dość czujna żyłka scep­
tycyzmu, k tó ra  mię zniewoliła porzucić wygodny 
fotel, siąść do dorożki i pojechać na plac w ysta­
wy. Gdym przyjechał najadłszy się potężnej ilości 
kurzu i po wielkich trudach z dorożki wysiadł, 
(siódmy krzyżyk swych praw  się domaga) przy­
w itał mię napis niegrzeszący grzecznością: „ob­
cym w stęp wzbroniony." Zawahałem się nieco, 
ale po krótkim  namyśle udałem się do kancela- 
i j i  wystawy, gdzie przedstawiwszy się prosiłem
0 pozwolenie zwiedzenia placu wystawy i prze­
glądnięcia niektórych ksiąg. Sekretarz komitetn 
przyjął mię nadzwyczaj grzecznie, oprowadzał 
po płaca wystawy i z największą gotowością 
wszelkich możliwych udzielał wyjaśnień. Wy­
znam, iż po oglądnięciu wszystkiego, pomimo 
artykułów i wieści o wystawie, które słyszałem
1 czytałem, byłem zdziwiony, oczekiwania moje 
bowiem były w wysokim przewyższone stopniu. 
O budynkach już teraz pięknie i elegancko wy­
glądających, wspaniałej bramie, przepysznym 
basenie, kobiercach z kwiatów i t .  p. nie wspo­
minam — wolę sobie to na później zostawić; 
powiem tylko, iż przygotowania ta robione bar­
dzo żywo przypominały mi wystawę wiedeńską, 
naturalnie en miniaturę.

W  jednym  z pięknych pawilonów mieści się 
kancelarja wystawy. Rnch, jak i tam  panuje, mo 
żna tylko porównać z ruchem, jak i panuje w 
której z pierwszorzędnych fabryk angielskich. 
P raca  tam  podzielona głównie pomiędzy kasje­
rem p. Prokopowiczem, korespondentem p. Gan- 
sem (którym  jeszcze dwaj panowie do pomocy 
są  przydani) i  sekretarzem  komitetu, k tóry  jest 
prawdziwą duszą tych przygotowań. Człowiek 
te n  nietylko wydaje instrukcje tym panom i 
prace przez nich wykonane z największą kontro­
luje dokładnością, ale prócz tego sam niezmor­
dowanie kieruje w szystkiem i.robotam i na placu 
wystawy, wydaje rozkazy, dopełnienia ich do 
giąda, raporta  odbiera i t. d.

Pozwolono mi także przeglądnąć spis wy-

ulicach, ludzie jak powstałe mary przesuwali się 
z wolna, a w niemem spotkaniu, me chcąc draż­
nić bolesnych uczuć serca, raz po raz tylko je­
den drugiemu dłoń swą podawał, a w tym u- 
ścisku można było odgadnąć gorzkie te słowa : 
„Jni wszystko stracone."

Wśród tego rozstroju prezydent Flotwel roz­
myślał o skrócenia wolności i germanizowaniu 
powierzonego .sobie Księstwa Poznańskiego, które 
podczas rządów namiestnika kięcia Antoniego 
Radziwiłła miało jeszcze cechę narodową i 
tchnęło atmosferą polskości.

Nowo wybrany arcybiskup Dunin od razu 
przeczuł, że nie ujrzy tak prędko błękitu na nie­
bie swoich dwóch archidyeeezji, i że pochmurne 
niebo, pod którem rozpoczął swoje panowanie, 
wróży prędzej męczeństwo, niż tryumf Kościoła; 
z rezygnacją więc przystępował do myśli, że go 
ciężkie w przyszłości walni czekają.

W takim stanie rzeczy wszyscy też wyjeż­
dżali wtenczas z Poznania, jakby z jakiego na­
rodowego cmentarza. I dla nas zblizył się ko­
niec wakacji mojego brata, dlaczego zmuszeni 
byliśmy wrócić do Drezna; trzeba było jednakie 
wstąpić po niego do Winnogóry, do tej Winno- 
góry, którąśmy niedawno z tylu nadziejami o- 
puszczali!

Znowu ua tym samym ganku witali nas ten 
sam dziadunio i ta sama babunia, i ci sami za­
służeni Indzie co dawniej; ale jakaż dzisiaj na 
ich twarzy była boleść i smutek! Ten ich wy­
raz tłómaczyć można było temi słowy • „Już nie 
obaczemy na naszych podwórzach, jak to by­
wało dawniej, dzielnego polskiego wojska; już 
nasz panicz nie będzie polskim jenerałem, a sy­
nowie i wnuki nasze nie będą mogli pod nim 
służyć."

Nie dłngi był nasz pobyt w Winnogórze, a 
wyjazd pełen smusnych marzeń. Zdaje mi się, 
że już w pierwszej części moich Pamiętników 
wspomniałam pobieżnie o tern, co dziś chcę opi-

stawców. Liczba ich dochodzi 900 i z pewnością 
znacznie w iększą by był*, gdyby nie ogromny 
brak  miejsca, który zniewala kom itet codziennie 
prawie zgłaszającym się dawać odmowną odpo­
wiedź.

Przeglądałem  także spis przedmiotów, któ 
remi wystawa obesłaną będzie. Wyznam, jeśli 
tylko połowa tego co w opisie przedmiotów za­
w arte jest, praw dą będzie, to dla każdego, choć­
by o 200 mil od Przemyśla oddalonego, opłaci 
się podróż na wystawę. Cóż dopiero dla Polaka! 
Każdego Polaka obowiązkiem na wystawę tę  
przybyć, aby ujrzeć własnemi oczami postępy, 
jakie ojczyzna jego uczyniła w kilku latach ua 
polu rolnictw a i przemysłu, k tóre stanowią krew 
ciała narodowego, a w których ją  dotąd zag ra ­
nica wyprzedzała. Naród, k tóry  takie postępy 
czyni, musi ze snu się obudzić.

P rzy  końcu poDytu mego w kancelarji zro­
bił mi p. sekretarz wielką niespodziankę w iado­
mością, iż katalog wyjdzie jeszcze przed o tw ar­
ciem wystawy. Znając nieszczęsną historję k a ta ­
logów wszystkich wystaw (exempli gratia  wy­
stawy lwowskiej z r  1877, wiedeńskiej z r  1873 
i wiedeńskich tbrazów  z r. b ) ,  które zazwyczaj 
wychodziły dopiero przy kofieu wystawy po roz­
licznych narzekaniach i utyskiwaniach ze strony 
publiczności i dzienników, począłem p. D. posą­
dzać co najmniej o wielki optymizm. Ale wido­
cznie jakieś fatum na mojej żyłce sceptycznej 
ciężyło, gdyż p. D. widząc moją minę niedowie­
rzającą, poprosił z drugiego pokoju p. Gansa, 
prawnika, któremu komitet redakcję katalogu po­
wierzył, a ten manuskryptem swym i częścią k a­
talogu wydrukowaną przekonał mię o rzeczywi- 
stem istnieniu też nadzwyczajności. P an  Gans 
pracnje nad katalogiem  nader pilnie, nie szczę­
dząc ni czasn ni trudu.

Komitetowi zaś należy się uznanie, iż pomi­
mo tych rozlicznych żmudnych czynności, jakie- 
mi jest obarczony, nie zapomniał wcześnie o ka­
talog się postarać.

Wiedeń d. 5. sierpnia.

(§.) Znowu zaczynają mówić o aneksji Bo- 
śnii i Hercegowiny. Tym razem donoszą o tem 
z Budapesztu, zapewniając zarazem, że aneksja 
bliższą jes t urzeczywistnienia, aniżeli opinia pu­
bliczna to przypuszcza. Nieprawdopodobną w er­
sją to nie jest, jeśli zważymy, że ze spraw ą e- 
gipską mogą się wiązać i inne jeszcze sprawy 
dotyczące kwestji wschodniej. Moskwa wyrusza 
ze swemi żądaniami, dlaczegóż więc miałaby Au- 
strja  niekorzystać z chwili i n iestarać się napra­
wić złe wynikające z owej nieszczęsnej konwen­
cji, k tórą co do krajów zajętych hr. Andrassy 
zaw arł z T urc ją?  Dopokąd sułtan jes t suwere- 
nem tych krajów, nie może A ustija naw et i sp ra­
wy agraryjnej załatwić, która, jak  wiadomo, jest 
bardzo piekącą, i od której pomyślnego rozw ią­
zania zawisłem jest utrwalenie porządku i do­
brobytu w owych krajach.

W ypadki zaszłe w Tryeście nastręczają te ­
raz bardzo dużo przedmiotu do polemiki. Orga­
na prawicy zarzucają bardzo słnsznie centrali- 
stom, że oni będąc u ste ra  rządn, popierali stron­
nictwo włoskie na Południu, że więc niecne po­
stępki irredentystów są poniekąd owocami leh 
polityki. Również część winy spada i na namiest­
nika Pretisa, który, chociaż u góry system się 
zmienił, mimo to jest prototypem polityki cen­
tralistycznej, protegującej przynajmniej uk rad ­
kiem Włochów z nienawiści do Słowian. Dzien­
niki centralistyczne uderzają znowu z tego po­
wodu na Ta&ffego/ Je s t to jednak nikczemność, 
o której się szerzej rozwodzić nie warto. Prym  
wiedzie oczywiście Neue fr .  Presse, chociaż n ik t 
inny bardziej jak  ona nie protegował italianissi- 
mów, podobnie jak  teraz proteguje moskiewskich 
pansl&wistów. Organ ten przekracza w swej bez­
czelności wszelkie granice. Szczególnie zaś w 
nienawiści do Polaków dopuszcza się tak  po­
dłych i niecnych czynów, iż takowe nawet u 
niemieckiej tutejszej publiczności, o czem miałem 
sposobność się przekonać, budzą w strę t i o d ra­
zę. W idziałem temi dniami w jednej z większych 
kaw iarń w środkowem mieście, jak towarzystwo, 
złożone z czterech Niemców, spaliło publicznie 
Nową Fressę

Jeśli więc Niemcy okazują wobec wrogiego 
nam organu tak ą  odrazę, to jakżeż boleśnem mu­
si być dla każdego Polaka, widzieć w łamach te­
go pisma powieść napisaną dla niego umyślnie 
przez nestora naszych powieściopisarzy, czcigo­
dnego jub ila ta  J .  1. Kraszewskiego. Podniósł to 
był przed kilkoma tygodniami warszawski Prze­
gląd Tygodniowy. Ponieważ jednak ogół prasy 
polskiej zachowuje się zupełnie biernie, przeto 
pocznwam się do obowiązku zwrócić uwagę na 
tę  wielce niemiłą sprawę- Oczywiście, że czci­
godnego jub ila ta  musiał ktoś podejść i niew ła­
ściwie skorzystać z jego dobroduszności.

sać, aby czytelnikom jaśniej uprzytomnić w ra­
żenia nasze przy opuszczeniu tak  drogiej nam
włości.

Pokój mego ojca od dnia śmierci był zawsze 
zamykanym ; biórko, łóżko, bronie, sprzęty  i u- 
lubione pam iątki tak  stały  i leżały, jak je  po 
raptownej, niespodzianej śmierci pozostawił. W 
górnej części pokoju wisiały zbroje, kiedy na 
wszystkich ścianach w koło piękne freski wyo­
brażały marmurowe białe pomniki, sterczące 
wśród zieleni a  otoczone lazurem włoskiego 
nieba. Na tych pomnikach różnorodnego kształtu 
były uapisaue daty i nazw iska poległych legio­
nistów, jako t o : pnłkownik Tremo, Rynkiewicz, 
Liberacki i inni, których nie pamiętam. Ile razy 
z wolna i z namaszczeniem wchodziliśmy do 
tego pokoju, k tóry  zwykle bywał przyciemnio­
nym, zawsze mieliśmy to uczucie, że w uim za­
mieszkują dusze wszystkich tych męczenników i 
bohaterów. B yła to pierw sza stacja naszej zwy­
kłej pielgrzymki przed każdym wyjazdem. Ztam- 
tąd schodziliśmy do pałacowego sklepu, gdzie w 
osobnej alkowie był największy skarb familijny.

Mój ojciec, jakkolwiek był całe życie żoł­
nierzem, wojował i gromił srogo nieprzyjaciół a 
przytem  zwyczajny wojskowej energii, w domo- 
wem pożyciu był uad wyraz łagodnego i słod­
kiego usposobienia. Łatw y do rozczulenia aż do 
łez przy każdej wzniosłej i szlachetnej sposo­
bności, uposażony więc gorącem i czułem ser­
cem, kochał żonę i dzieci nieporównanem przy­
w iązaniem ; ztąd też wynikło, że przed samem 
skonaniem wynurzył życzenie, żeby jego serce 
spoczywało w pałacu, gdzie nieustannie będą o- 
becne jak  najbliżej jego sieroty i pozostała 
wdowa.

Ten sklep, g d z ie , ja k  powiedziałam wyżej, 
złożonym był skarb familijny, a zarazem mogę 
powiedzieć i narodowy, bo to serce kochało oj­
czyznę nad rodzinę, był uaszą dragą stacją  po­
żegnania. W szędzie tą  razą podwójny smutek

Sprawy sejmowe.
Sprawozdanie W ydziału krajowego w przedmiocie

poprawy dróg powiatowych i gminnych,.

(Dokończenie.)

System subwencyj drogowych przyjęły nie­
mal wszystkie państwa i kraje. N*jświetniej roz­
winął się ten system we Francji, w której oprócz 
zasiłków, udzielanych z funduszów departamen­
towych, wyznaczono ze skarbu państwa w 1868 
r. na rzecz dróg wicynalnych dotację subwen­
cyjną w sumie 100 milionów franków , tudzież 
zaprowadzono na ten cel kasę pożyczkową, upo­
sażoną ze skarbu państw a sumą 200 milionów 
franków; następnie zaś w r. 1880 przyznano no­
wą dotację subwencyjną’, której wysokość wedle 
naszych informacyj wynosić ma 80 milionów 
franków.

Pomiędzy ustawami drogowemi krajów au­
striackich, o ile nam wiadomo, niema żadnej, 
któraby nie wprowadziła mniej lub więcej roz­
winiętego systemu subwencyjnego. Wedle ustaw 
czeskiej, morawskiej i szląr,kiej udzielone być 
moće wsparcie z funduszu krajowego nietylko do 
budowy, ale naw et do konserwacji drogi powia­
towej lub gminnej, szczególnie ważnej pod wzglę­
dem komunikacji a zbyt kosztownej dla konku­
rencji powiatowej lub gminnej. Obok wsparć bez 
zw rotnych, natrafiamy w krajach austrjackich 
tak ie  przykłady udzielania bezprocentowych po 
życzek na cele drogowe, W tym względzie za­
sługuje na wzmiankę osobliwie A ustrja dolna, w 
której istnieją oba rodzaje subwencyj drogo­
wych

-Teteli udzielanie zasiłków drogowych jest 
w ogóle pożądane w interesie rozwoju komuni­
kacji : to system pożyczkowy ma jeszcze i tę 
zaletę, że dozwala ciągłego obrotu funduszów, 
przeznaczonych na poprawę dróg i rozszerza ko 
ło korzystających z subwencji.

Dla tego W ydział krajowy mniema, że by­
łoby poźyTacznem dla sprawy ulepszenia komu­
nikacji, gdyby Wysoki se jm , obok wyznaczania 
funduszów ze skarbu krajowego ua bezzwrotne 
zasiłki drogowe, zezwolił na utworzenie z a k ł a ­
d o w e g o  f u n d u s z u  p o ż y c z k o w e g o ,  z 
którego powiatom, tudzież gminom i obszarom 
dworskim, za poręką reprezentacyj powiatowych, 
mogłyby być udzielane na publiczne cele drogowe 
bezprocentowe pożyczki, w okresie najwyżej dzie­
sięcioletnim umarzać się mające. W ydział k ra ­
jowy doradza tem śmielej Wysokiemu sejmowi 
utworzenie i uposażenie takiego funduszu ze 
skarbu krajowego, że w ostatnich latach zgła­
szały się do W ydziału krajowego często repre­
zentacje powiatowe z prośbą o udzielenie poży­
czek bezprocentowych na budowę dróg, a dla 
braku odpowiadnej dotacji pożyczek takich otrzy­
mać nie mogły i że w ogóle możność uzyskania, 
obok zasiłku bezzwrotnego, większej pożyczki 
bezprocentowej zachęci strony interesowane do 
podejmowania znaczniejszych robót drogowych, 
do którychby w przeciwnym razie nie przystę­
powały może wcale a  przynajmniej nie tak  rychło.

W ydział krajowy wie dobrze, że kraj nasz 
ubogi w obec tylu innych niezbędnych w ydat­
ków i nakładów produkcyjnych nie może obecnie 
ponosić znaczniejszych ofiar na cele powyżej wy­
mienione, i dlatego zamierza ograniczyć się naj­
pierw do wniosku o uchwalenie funduszu poży­
czkowego na cele drogowe w sumie 300.000 zł. 
w. a., wyposażyć się mającego ze skarbu kra jo ­
wego w ciągu la t dziesięciu, począwszy od 1883 
r., corocznemi dotacjami po 30.000 zł., a  powtó- 
re  do propozycji, ażeby W ysoki sejm dotychcza­
sową zwyczajną dotację roc; ną na bezzwrotne 
zasiłki dla dróg powiatowych i gminnych, wy­
noszącą 70.000 zł., poaaieść raczył na 1883 r. 
do sumy 100.000 zł. w. a. i upoważnił przytem 
Wydział do preliminowania w latach nastę­
pnych na ten cel dotacyj, zwiększać się m ają­
cych w m iarę zmniejszania się wydatków rocz­
nych na budowę i rekonstrukcję dróg krajowych.

Jeżeli jednak W ydział krajowy, ze względu 
na obecny stan  finansów kraju, ogranicza w sw o­
im wniosku pomoc krajową do rozmiarów niemal 
skromnych w porównaniu z potrzebami wykaza- 
nemi, czyni to w przypuszczeniu, że W ys. sejm, 
jeżeli raczy przychylić się do niniejszych poglą 
dów W ydziału krajowego, dotację na zasiłki dro­
gowe zwiększać będzie w miarę polepszania się 
stanu finansów krajowych i w zrastania środków 
rozporządzanych, i że za wolą W ys. sejmn po 
siłkowanie budowy dróg niższego rzędu ze sk ar­
bu krajowego osiągnie z czasem miarę, zastoso­
waną do potrzeb rzeczywistych, a  najwydatuiąj- 
szem stanie się wtsdy, gdy po zupełne® umo­
rzeniu długu indemnizacyjuego w 1898 r. odpa­
dnie potrzeba nakładania krajowych dodatków 
iudijonizacyjnych do podatków, wskutek czego 
dochody kraju, pochodzące z dodatków do podat­
ków bezpośrednich, będą mogły być podniesione 
bez wysilenia na cele produkcyjne i roboty po­
żytku publicznego.

nas ogarniał, bo wszędzie czuliśmy to, że ojciec 
razem z nami boleje, widząc okrytych żałobą po 
nkochanej ojczyźnie.

O statnia, że tak  powiem, stacja naszego po­
żegnania, bywała w kościele i w sklepie, gdzie 
spoczywały zwłoki ojca. Zdawało się, ze bez 
złożenia tego należnego hołdn i bez odebrania 
błogosławieństwa nie byłoby szczęśliwego powo­
dzenia w dalszej drodze naszego życia. T a ol­
brzymia karmazynowa trumna, opasana srebrne- 
m  galonami, jako i mundur wojska polskiego, 
zdawały się być nietkniętemi mimo szeregu lat, 
jak i sklepowej wilgoci.

Pośmiertna postać mojego ojca skutkiem 
starannego zabalsamowania, była w tak  normal­
nym stanie, że rysy regularne, szlachetne i m ar­
sowe miały na sobie piętno wrażeń i uczuć, k tó ­
re przeważnie rządziły życiem tego pełnego po­
święceń Polaka i bohatera. Nigdyśmy nie przy­
stępowali do trumny z takim rodzajem nieśmia­
łości jak  w tenczas; zdawało s ię , ze my żywi 
Winni temu co się stało  1 Zdawało się, że obcią­
żone sumienia nasze muszą się oskarżać i spo­
wiadać przed tym narodowym trybunałem, wy­
znając, że jeszcze uie dosyć było z naszej s tro ­
ny poświęceń, nie dosyć zapału a  wiele oboję­
tności i zdrady, k tó ra może wszystko straciła, 
wstrzymując od zamierzonego celu oswobodzenia 
ojczyzny! M artw a postać ojca jeszcze w roku 
1830 była tak  wspaniała, że zdawało się, iż po­
wstanie z  trum ny i groźnym głosem przemówi 
do nas w te  s łow a: „Coście .zrobili z temi za­
stępami rycerzy, które wam zostaw iłem ? Gdzie 
jest ta  ojczyzna, k tó rą  ci rycerze oswobodzić 
m ieli? .

Pod tem wrażeniem wracaliśmy pognębieni 
starym  szerokim szpalerem, prowadzącym z świą­
tyni do pałacu. Dziś, kiedy zbieram te ws«ystkie 
drogie dokumenta, k tóre posłużyć mi mają do 
dalszego wydawnictwa moich pam iątek , k tóre z 
biegu okoliczności te raz  właśnie nasunęły opis

Jakąkolw iekby jednak był* pieniężna po­
moc krajów a, gospodarstwo drogowe w powia­
tach me rozwinie się należycie z powodu prze­
ważnie natrafianej nieudolności lub obojętności 
tych, k tórzy powołani są do prowadzenia techni­
cznego i ekonomicznego zarządu dróg gminnych, 
jeżeli bezpośredni nadzór, przysługujący W ydzia­
łom powiatowym w myśl §. 27 - -  2) ustawy dro­
gowej nad urzędami gminuemi i obszarami dwor- 
skiemi co do budowy i utrzym ania dróg gmin­
nych, nie będzie ujęty w pewną organizację c- 
p artą  na umiejętnem i faehowem kierownictwie 
i uwzględniającą odrębne miejscowe warunki.

W ydział krajowy, k tóry  przekonał się, ie  
przy dobrej woli i sprężystem działaniu wedle 
powyższej zasady zdołały niektóre reprezentacje 
powiatowe osiągnąć bardzo pomyślne rezultaty  
w dziedzinie gospodarstwa drogowego — sądzi, 
że poparty powagą uchwały W ysokiego sejmu, 
przyjmującej wnioski przedstawione a potw ier­
dzającej zapatryw ania, w niniejszem sprawozda­
niu objawione, zdoła na tej podstawie wpłynąć 
także na inno reprezentacje powiatowe, ażeby 
przystąpiły ja k  najrychlej do raejoaalaego zużyt­
kowania prestacyj i powiatowych funduszów dro­
gowych i licząc na pomoc kraju, nadały swemu 
nadzorowi nad drogami, ich zarządowi lub opie­
ce powierzonemi organizację odpowiadającą w a­
runkom i stosunkom miejscowym, niepomijającą 
przytem jednak w żadym razie  trzech niezbę­
dnych czynników w drogowem gospodarstwie po­
wiatu, mianowicie:

a) zaprowadzenia katastru  dróg gm innych;
b) dokonania podziału dróg gminnych w po­

wiecie na ważniejsze i mniej w ażne;
c) ustanowienia powiatowej słażby drogo­

wej dla miejscowego nadzoru dróg powiatowych 
i gminnych.

W ydział krajowy ze swej strony nie spusz­
czając z oka organicznego rozwojn sieci drogo­
wej w całym kraju, rozciągnąłby przytem kon­
trolę nad system atyczną poprawą dróg powiato­
wych i gminnych, wydając odpowiednią instruk­
cję administracyjno-techniczną i czuwając przez 
swe organa techniczne nad tem, ażeby rzeczona 
poprawa dróg odbywała się wedle zasad umieję­
tnych, których ścisłe przestrzeganie daje naj­
większą rękojmię, ie  fu ad as ze wyłożone na bu­
dowę dróg nie będą zmarnowane.

W ydział krajowy żywi przekonanie, że przy 
wszechstronnem i dokładnem zastosowaniu po­
wyższych zasad i życzliwem poparciu ze strony 
c. k. rządu, dzierżącego władzę wykonawczą, 
gruntowna poprawa komunikacji powiatowych i 
gminnych dałaby się przeprowadzić w ten spo­
sób, że około a/d części kosztów ogólnych po- 
kryćby można środkami miejscowemi, a miano­
w icie: funduszami powiatowemi, prestacjam i o- 
bowiązkoweuu gmin i obszarów dworskich, ofia­
rami dobrowołnemi stron bezpośrednio intereso­
wanych itp., wskutek czego na  posiłkujący fun­
dusz krajowy przypadłaby w przybliżeniu jedna 
trzecia część kosztów powyżej wymienionych, z 
tą  jednak różnicą, że do budowy dróg powiato­
wych i ważniejszych dróg gminnych mógłby fun­
dusz krajowy w zasadzie przyczyniać się sub­
wencją, wynoszącą 25—50 pret. kosztów ogól­
nych do regulacji zaś dróg gminnych mniej wa­
żnych, zasiłkiem wynoszącym 10—25 pret. tych­
że kosztów.

Co do czasu, w którym  gruntowna poprawa 
dróg powiatowych i gminnych w całym kraju 
mogłaby być dokonaną, W ydział krajowy, jak ­
kolwiek w yraził powyżej zdanie, że mogłoby to 
stać się w ciągu la t 2 0 -3 0 ,  pozwala sobie je ­
dnak zauważyć, że wobec zależności, w jakiej 
racjonalne zużytkowanie głównego zasobn drogo­
wego tj. obowiązkowych prestacji drogowych zo­
stawać musi od dotacji subwencyjnych, okres lat, 
potrzebny do poprawy dróg wymienionych, zawi­
słym będzie ostatecznie od dotyczących postano­
wień Wysokiego sejmu, wyznaczających na ten 
cel większe lnb mniejsze dotacje roczne.

W końcu nadmieniamy, że do prelim inarza 
budżetu krajowego na 1883 r. nie wstawiliśmy 
osobnej kwoty na potrzeby publicznych dojaz­
dów kolejowych, zamierzając wydatki, przypada­
jące na fundusz krajowy z ty tu łu  konkurencji, 
przepisanej ustaw ą krajow ą z d. 15. kwietnia 
1881 r., pokrywać z dotacji, k tórą Wysoki sejm 
przeznaczy na zasiłki dla dróg powiatowych i 
gminnych.

Na podstawie powyższego wywodu W ydział 
krajowy wnosi:

Wysoki sejm raczy uchwalić:
1) Sejm postanawia utworzenie zakładowe­

go funduszu pożyczkowego w snmie 300.000 złr. 
przeznaczonego na publiczne cele drogowe i wy­
posażyć się mijącego ze skarbu krajowego w 
ciągu la t dziesięciu, corocznemi dotacjami po 
30 000 złr. począwszy od 1883 r.

2) Z drogowego funduszu nakładowego u- 
dzielaue będą powiatom, gminom i  obszarom 
dworskim bezprocentowe pożyczki, k tóre spłaca­
ne być m ają ratam i rocznemi i umorzone najpó-
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powyższych wypadków, z boleścią serca przy­
chodzi mi naznaczyć, że w tej w łaśnie chwili 
potomkowie ojca mego z powoda różnych zabie­
gów mogą być łatw o pozbawieni tego spadku, a 
z nim wszystkich relikwij familijnych co tylko 
opisanych, słowem , że to jądro donacji narodo­
wej, dane jenerałowi Dąbrowskiemu przez Na­
poleona 1. a sprawiedliwie zasłużone poświęce­
niem kilku pokoleń, co walczyły nieustannie w 
obronie kraju, może być dla nich zupełnie s tra ­
cone, a W iunogóra, zasłużona potokiem krw i 
Dąbrowskich i przy śmierci jenerała  przeznaczo­
na przez niego prawowitym krw i własnej potom­
kom, zagrożona jest ddsiaj tem, że może dostać 
się w obee ręce, z których łatw o przejść może 
i w posiadłość nieżyczliwej nam narodowości. 
Bezwątpienia każde polskie serce zadrży na 
myśl tej możliwej a smutnej przyszłości, k tóra 
czekać może pam iątki należące do polskiego na­
rodu.

Wróciwszy do pałacu na ostatnią chwilę 
wyjazdu, z głębokim smutkiem żegnaliśmy ua 
tak  dłngo sędziwego pana podczaszego i jego 
żonę; boleśnie rozdzielać się z młodymi, ale sto­
kroć boleśniej z tymi, k tórzy pochyleni nad gro­
bem i ( w  każdej chwili na zawsze opuścić nas 
mogą- T ak  zamo wyjeżdżać] z ojczyzny szczęśli­
wej je s t smutno i gorzko , ale opuszczać pogrą­
żoną w żałobie jest dwojaką boleścią. Dążyli­
śmy więc do Drezna tylko z obowiązku dla wy­
chowania b ra ta , nie w nadziei wesołych przyje­
mności; te  chwile ustały dla zranionych serc 
polskich

CD. c a.



źuiej w ciąga la t dziesięcin od dnia saciągnie- 
nia pożyczki.

3) Na bezzwrotne zasiłki dla dróg powiato­
wych i gminnych przeinacza sejm na rok 1883 
sumę 100.000 złr. (Dotąd było 70.000 złr.; p. r.)

4) Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, a* 
żeby w miarę zmniejszania się rocznych w ydat­
ków na budowę i rekonstrukcję dróg krajowych, 
w staw iał do prelim inarza budżetu krajowego od­
powiednio zwiększać się mające kwoty na zasił­
ki d l i  dróg powiatowych i gminnych.

Z Rady W ydziału krajowego królestwa Ga­
licji i Lodomerji z w. ks. Krakowskiemu

W e Lwowie dnia 27. czerwca 1882 r.
M arszałek krajow y: D r. Mikołaj Zyblikie 

toicz w. r. Członek W ydziału krajowego Wła- 
dysław  hr. Badeni w. r. sprawozdawca.
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D%ia 7. sierpnia.

* Tem peratura wypłatała wczoraj niezwykłego 
figla. Po chłodnym ale pogodnym poranku spadł w 
połndnie ulewny deszcz, poczem temperatura zaczęła 
stopniowo opadać z 15 na 8*/, stopnia. Około go­
dziny czwartej powtórzyła sie ulewa, a o piątej 
już niebo było nadzwyczaj pogodne, i stopniowo 
powietrze ocieplać się poczęło. Dziś w połndnie mamy 
15 stopni i do piłudnia pogodę.

* Teatr Świeży ubytek przychodzi nam zano 
tować w szczupłym dziś gronie naszych artystów. 
Pan Podwyszyński opnśeił z dniem 1. sierpnia b r. 
scenę lwowską i wyjeżdża do Petersburga — a z 
nim traci nasz teatr obok pierwszorzędnej siły ar­
tystycznej, jednego z najinteligentniejszych obecnie 
reżyserów.

Jeżeli dotychczasowe wieści o peregrynacji 
naszych artystów sprawdzą się w całej osnowie, to 
pożegnamy sie z najlepszemi siłami naszego dra­
matu, bo pp. Zamojski i Zboiński zaangażowani już 
do Petersburga — p. Podwyszyński w tych dniach 
wyjeżdża, a panie Nowakowska i Aszpergerowa 
dobijają podobno umowy z przedsiębiorstwem teatrn 
petersbnrgskiego. Pytamy co dalej ? W jaki sposób 
uzupełni dyrekcja powstałe ubytki? bo przyjazd 
państwa Łidnowskich, jakkolwiek bardzo pożądany, 
nie wynagrodzi nam straty pięcin najsympatyczniej­
szych członków.

P. Ładnowski ma przyjechać do Lwo-ta 20, 
bież. mies

41 Lista przysięgłych sędziów. Na posiedzenia
w lwowskim tądzie krajowym w sprawach karnyeb 
dnia 6. sierpnia b. r. wobec wiceprezydenta Lidia, 
radców Finkla i Łowickiego, delegata Izby adwo­
katów dr. Hryszkiewicza i zastępcy prokurator,! 
państwa Hołyńskiego, odbytem, zostali na kadencję 
z dniem 28. sierpnia b. r. rozpoczynającą się, wy­
losowani przysięgli, jako główni: Kozłowski Antoni 
kupiec; Gruszczyński Jan, właściciel realności; O- 
bertyński Stanisław, właśc. dóbr Cebłów ; Krzyża­
nowski Jan, właśc. dóbr Liski; Borkowski Ferd., 
wł. re a ln .; Stachiewicz Jan, knpiec; Dr. Dornbach 
Jul., adw. kraj.; Gadziński Marcin, wł. real.; Miinz 
Zygmunt, wł. dóbr T ork i; Lazarus Izaak, ober­
ży s ta ; Roicff Aleksander, wł. dóbr Czyżyków; Sa- 
wracki Hipolit, lakiernik; Hoffman Jan, wł. rea ln .; 
Lekczyński Czesław, wł. dóbr Remenów; Lozański 
Karol, właśc. realn .; dr. Kolischer Józef, dyr. gal. 
bankn bipot ; Gołębski Władysław, adjunkt rach. 
Wydz. k ra j.; Potocki Jan, wł. rsaU  Friedrich; Ed., 
wł. re a la .; Gall Maurycy, wł. rea ln .; Kroplo waki 
Karol, krawiec, Hulimka Aleksander, wł. dóbr My- 
eow; Weber Karol, kupiec; Rappaport Markus, 
handlarz i wł. rea ln .; dr. Lipiner M aur, adw. kr. 
z Żółkwi; Ehrbar Fryderyk, wł. real ; Sapałaczjń- 
zki Robert, adjnnkt rseb. Wydziałn k r . ; dr. Reiss 
Leon, sekretarz banku włość.; Rtehauek Fran., wł. 
real. ; Hescheles Moses, właśc. dóbr Bratkowice; 
Jagermann Antoni, wł. r e a l ; Kirschner Franciszek, 
kupiec; Segalla Henryk, sekretarz ajencji Towarz. 
peszt. nbezp.; dr. Czajkowski Robert, adw. k ra j . ; 
dr. Skowroński /-ygm., adw. k ra j. ; dr. Goldman 
Bernard, kasjer gal. banku kred.

Z a s t ę p c y :  Schram Fran., wł. realn.; Gra 
czowski Jan, wł. real.; Buber Salomon, wł. rc»l. ; 
Sierociński Stan., szewc; Haszezyński Ant., właśc. 
realn.; Fiaukel Naftall, kupiec; Gottlieb Edward 
wł. realn .; Baczewski Arnold, urzęd. banku h ip .; 
Sekler Aron Dawid, wł. realn.

* Ks. Antoni Źaak, dyrektor BZkoły głównej 
00 . Dominikanów prostuje podaDą przez nas wia­
domość o swej sekuudacji w ten sposób, źe takowa 
odbędzie się w® Lwowie w kościele Bożego Ciała 
na dniu 20. b, m.

* ttfłodzimlarz Wolski, o którego nagłem za­
chorowania donosiliśmy, j aż i }-4 przestał w Bruk­
seli w szpitalu w. Piotra, jak donosi dziennik 
brukselski L  Etoile Belge.

Zmarły poeta, odznaczajmy się wybitniejszym 
talentem, urodził się w Płocku w r. 1825 Nauki 
pobierał w Warszawie. S. p. Wolski należał wów­
czas do najzdolniejszych przedstawicieli grona mło­
dych literatów warszawskich, którzy w epoce 1840 
do 1850 odznaczali się burzliwem życiem przy n. 
bóstwie, wielką miłością sztuki i ludu. To też 
wszystkie jego utwory odznaczają się wybitną ten­
dencją demokratyczną. Z celniejszych jego rzeczy 
wymieniamy poemat „Polska", libretto oper „Hal­
ki", „Hrabiny" i „Verbum Nobile", wiersze „Fry­
deryk Szopen" i „Ojciec Hilary ‘. Przerzuciwszy 
się na pole powieściupisarskie, pracował na niem 
nie bez sukcesu. Znane są jego powieści: „Czarna 
wstążka", „Kaczacza", „Korepetytor", wydane w 
latach 1850 i 1852, „Uśmiech losn" najlepsza z 
jego powieści wydana w r. 1855, tudzież „Baka­
larz" i „Domek przy ulicy Gołębiej". Od r. 1861^ 
przebywał na tułaetwie na ziemi obcej. Niech nm 
będzie tak lekką, jak  ziemia ojczysta !

* Wystawa naszego Towarzystwa sztuk pię­
knych jest już oddawna otwarta (jak zwykle, w 
auli gmachu politechniki) a mało osób ją  zwidzą. 
Niezawodnie przyczyną tego smutnego faktu jest 
nieznośna anra — to dnszna upałem, to słotna i 
chłodna. Bogactwem bowiem tegoroczna wystawa 
przewyższa niejedną z poprzednich lat. Imponują 
zwłaszcza dwa obrazy wielkich rozmiarów: M er- 
w a r t a  „Sara“ (scena z potopu według poematu de 
Vigne) i L i p i ń s k i e g o  „Boże 61810“ w Krako­
wie, które takiej wrzawy narobiło by}0 we Wie­
dniu. Jest też mnóstwo innych pięknych malowideł, 
a co nas zwłaszcza cieszy, jest kilka p o r t o ­
wych dzieł artystów, po których bardzo wiele spo­
dziewać się można.

* Córka śp Alfreda Młockiego p. ś ia8ka ze- 
brała grubą tekę przepysznych miedziorytów fran­
cuskich 1 angielskich z zeszłego wieku, który ofia­
ruje do Muzeum Rapperswylskiego. Miedzioryty te 
Wieszane przez sto przeszło lat po ścianach, były 
mocno sponiewierane. Ale p. Wierzbicki, słynny in­
troligator tutejszy, tak doskonale jo oczyścił, £e 
niektóre wyglądają jakby nowe. Byłoby dobrze, o- 
kazać ten zbiór naszej publiczności na wystawia 
sztuk pięknych — albowiem są to rzeczy artysty­
czne, mało znane ogółowi naszej publiczności; a

powtóre wielu skłoniło by się odświeżyć cenne sta­
re miedzioryty i ocalić je może od zguby. Koszt 
jeat bardzo mały.

* Pogrzeb. Wczoraj odbył się pogrzeb ś. p 
panny Barbary Zinkowskiej. Liczne grono przyja­
ciół znajomych i uczennic oddało zmarłej ostatnią 
przysługę. Ś. p. panna Zinkowska była właścicielką 
chlubnie znanego w kraju i za granicą zakładu 
wychowawczego dla panien. Zakład ten posiada 
swoją świetną tradycję. Założony we Lwowie przez 
pannę Walkers, byłą lektorkę królewej Marji An­
toniny był następnie przez długi szereg la t z 
równie’ wzorową sumiennością prowadzony przez 
pannę ZinkowBką, a wiele najznakomitszych rodzin 
w kraju i za granicą zawdzięcza staranne wycbo- 
wanio swych córek temu zakładowi. O ile nam 
wiadomo, tradycja w tym zakładzie i nadal w ni- 
czem się nie zmieni, gdyż prowadzony on będzie 
przez współpracowniczkę zmarłej p. Zinkowskiej, 
p. Emilię Loder.

* Przeciw cholerynie radzi warszawska Me­
dycyna : Wystrzegać się owoców niedojrzałych i 
innych trudnych do strawienia pokarmów, wstrzy­
mywać się od napojów wyskokowych, wreszcie w 
razie choroby postarać się o szybki ratunek. Zdaje 
się, źe nie potrzeba Medycyny, aby udzielić rad 
tak głębokich.

* Skazani w procesie o zdradę stanu, ks. Na- 
umowicz, redaktor Płoszezański_ Załuski i Szpun- 
der zostali wczoraj w południe o w pół do drugiej 
wypuszczeni na wolną stopę tymczasowo, za kau­
cją 12.000 zł. Kaucję tę i łożono wczoraj zrana w 
sądzie za pośrednictwem tutejszego adwokata dr. 
Iwana Dobrjańskiego.

* Mania bankietów, objalów składkowych itd 
nigdzie może tik  nie grasnje jak u nas. Niech 
tylko zjawi się gdzie jaki ciłowiek, który przeżył 
la t kilkadziesiąt, a przez ten czas nie zrobił nic 
rażąco złego — zaraz jest baikiet, zariz zawią­
zuje się komitet, sypią się toasty, następują jłacze 
serdeczne nad złą dolą, patem „kochajmy się", bi 
cie kieliszków, pocałunki z dubeltówki i t. d. i t. d. 
Czy może mamy tak dużo pieniędzy, ie  możemy 
bankietować przy lada sposobnoś .i? Gdzież tam — 
słyszymy ciągle narzekania na złe czasy, w każdem 
stowarzyszenia trzeba gwałtem prawic wydzierać 
wkładki od członków, ale na bankiety „choć" sprze 
dać kontusz, pas zaetiwić -— grosz być musi. Pod 
tym względem jestt śmy nieodrodni o i naszych przod­
ków, zrobiliśmy tylko ten postęp, ie dawniej odby­
wało się to wszystko bez przygotowań, teraz zsś 
doszło do tego, że numy specjalistów, którzy mn 
szą być we wszystkich bankietowych komitetach i 
nważają to za swą niespożytą około dobra społe­
czeństwa sławę. Tę maeie bankietową ckłoazeze 
dowcipnie w ostatnim numerze Djabeł następują­
cym czterowierszem :

Gdyby z  tych toastów i sutych objadów,
Co Polacy zjedli nad Polski mogiłą
Stworzyć można ziemię — to z samej pieczeni,
Nie jednaby Polska ale tr  y ich b -ło !
* Ładna wygrana. L itcrja  fantowa w Krynicy, 

na którą nadesłał cesarz srebrny serwis stołowy, 
powiodła się bardzo dobrze. Specjalnie na ten ser­
wis rozkupiono 2000 losów po 1 zł. Wygrała go 
księżna Marcelina Czartoryska.

* Nasi weterani, z  Fau (we Francji) otrzymu­
jemy list nsstopujący:

„Donosiłem wam niedawno o śmierci Dominika 
Chłudy. Oiecnie znów ponieśliśmy nową stratę. 
Dnia 29. czerwca nmarł w Poey, koło Pau, Grze­
gorz Głuszkieicicz, Galicjanin, emigrant z r. 1848. 
Nieboszczyk chociaż Rnsin i obrządku grecko kato­
lickiego, szczerze jednak kochał Polskę i dał tego 
-niejednokrotne dowody. Od r. 1868 zagrożony cięż- 
ką chorobą piersiową, przeniósł się do Pau i ciężko 
pracując około roli, umiał sobie stworzyć byt uczci­
wy i zaskarbić powszechny szacunek. To też wszy­
scy okoliczni włościanie odprowadzili do grobn 
zwłoki du b o n  p ć r e  G r ć g o i r e ,  który im za­
wsze spieszył z radą i pomocą, a nieraz i leka­
rzem stawał w przygodzie i potrzebie. Szczupła 
garstka ziomków towarzyszyła biednemu wygnań­
cowi, bo też nas tu  co chwila ubywa.

W  Tarbes, departamencie des Hautes Pyrenees, 
żyje i mieszka major,Dyonizy M a s ł o w s k i ,  by­
ły źonierz napoleoński z r. 1809, a emigrant z r. 
1831. Urodził się on na Litwie, w BiałoBtockiem 
wojewólzteie, brał udział w wojnie m oskiew skiej 
z r. 1812, bił się pod Smoleńskiem, Możsjskiem 
etc,, jako oficer artylerjl, poczem służył w artyle- 
rji pod w. ks. Konstantym aż do 1830 r. Ranny 
w ramię pod Ostrołęką, udał się do Francji po u- 
padku powstania.

Na ranę swą cierpiał długo, a kulę wyjęto mu 
dopiero przed kilku laty, po nader bolesnej opera­
cji, którą, pomimo tak podeszłego wieku, zniósł 
nader stofcznie. Major Masłowski ma obecnie 92 lat. 
Wstaje wcześnie, dwa razy dzienuie robi 6 kilome­
trowy spacer, jada ras na dzień, wszelkie władze 
umysłowe ma świeże a pamięć zachwycającą. Opo­
wiadaniom jego nie mogą się nasłuchać, tyle w nich 
życia, obrazowości i uczucia. Dzieci w Tarbes są 
jego ulubieńcami. Kochają go też nadzwyczaj. To 
też gdy z domu wychodzi, otoczony jest zawsze 
tłumem dziatwy, którą nazywa swoim regimentem.

* Zwyczajne roczne Zgromadzenie członków 
„Towarzystwa myśliwych Im. św. Huberta we Lwo­
wie" w dniu 15. sierpnia r. b. odbędzie się w sali 
galic. Towarzystwa muzycznego w gmachu teatral­
nym popołndniu.

* Bratnia pomoc slachaezów wszechnicy lwow­
skiej widzi się zniewoloną raz jeszcze zawezwać 
dłużników Towarzystwa, aby pamiętając na wznio­
słe tegoż cele nie chcieli dopuszczać do kroków są­
dowych, które ostatecznie z ealą surowością w naj­
krótszym przeciągu czasu podjęte zostaną. Równo­
cześnie podane będą w dziennikach do publicznej 
wiadomości nazwiska tych panów, którzy nlechcąc 
pamiętać o swych zobowiązaniach uniemożliwiają 
pomyślny rozwój instytucji tak  bardzo pożytecznej, 
która przychodziła im niejednokrotnie w pomoc w 
czasie studjów uniwersyteckich. Lwów doia 2. sier­
pnia 1882. W imienia wydziału Józef Orłowski za 
prezesa w. r .“

Z Przemyśla- San  pisze, że epidemie grasu­
jące w Przemyśla, ustały zupełnie od kilku dni, po 
wielkich ulewach i ochłodzeniu temperatury.

* Dr. Julian Saturnus Stupnicki, obywatel i 
lekarz lwowski, zmaił w Przemyślu daia 3. b. m. 
bawiąc tam u swej córki zamężnej za dr. Lityń­
skim. Zmarły znanym bj* we Lwowie jako zdolny 
swego czasu lekarz. Był rodzonym bratem biskupa 
przemyskiego, ks. Stupnickiego.

* Na teatr poznański złożył p. Władysław 
Soltyńiiki 32 zł. 10 o., zebrane między młodzieżą 
handlową.

* Wystawa dzieł sztuki o t w a r t a  codzień w atu i 
szkoły politechnicznej od godziny 9. ran . 
wieczór. Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 ct 
od dzieci niżej la t  10 połowa, w niedziele i święta 
bez różnicy wieku 10 ct.

* Jutro we wtorek: Św. Cyrjaka. Sw. Pan- 
tełejmona.

* WiarioHSśoi po llena E 5; « ° m-: 
Skradziono: Panu P. D. z pom. 1- » ul. Majerow- 
ska srebrny zegarek anker ze srebrnym łańcusz­
kiem wart. 14 zł.

U M, P. stróża domu 1. 2 ul, Sykstuska pozo­
staje w przytrzymaniu koń zbłąkany.

— Krynica, 2. sierpnia. Wczoraj odbyła się 
tutaj loterja fantowa na fandnsz budowy rzymsko- 
kat. kościoła w zakładzie krynickim, za wyłącznym 
zachodem księżny Leonowej Sapieżyny, najgorętszej 
op ekunki tego wzniosłego zamiaru. Nader gnsto- 
wnia rozmieszczone 800 fantów na losy 20-centowe, 
tndziei 28 kosztownych fantów na losy 1-reńskowe, 
między któremi najpierwsze miejsce zajmował sre­
brny serwis do herbaty, dar eesarza i inne cenne 
fanty, jako to : kryształowe zastawy stołowe do pi­
wa, do gotowała!, obrazy, brosze złote, lustra w 
srebrnych ramach i t. p. kosztowne przedmioty, 
zapełniły w kilka rzędów palki, ustawione wzdłuż 
całej ściany werandy głównego zdroju, przybrane 
zielenią i chorągwiami o narodowych barwach. Przy 
8miu stołach nproszone panie sprzedawały losy. Po 
odbycia loterji 20 centowej, nastąpiło losowanie 28 
numerów na fanty drugiego oddział^ tejże loterji. 
Do ich ciągnienia użyto sieroty, wydobywającej z 
urny wobec starosty A. Zborowskiego i władz miej 
scowych 28 numerów, z których każdy kolejno je ­
den fant wygrywał. Przytaczamy numera wygry­
wających losów celem umożebnleńia odbioru wygra­
nych fantów, w zarządzie zdrojowym deponowanych., 
przez osoby zamiejscowe, a odnęśue numera losów 
posiadające. Rzeczone nra losów są następujące: 
1631, 1345, 562, 694, 1560, 1284, 951, 1366, 
296, 1212, 1694, 1502, 1178, 1415, 841, 1356, 
1319, 631, 1713, 1216 (wygrał serwis srebrny do 
herbaty), 711, 130, 252, 1562, 9’ 8, 1529, 51 448.

Cała publiczność kąpielna (•jiem.':l 2000 o«0b) 
zajęła obszerne promenady przy zdroju, prześciga­
jąc się w nabywaniu losów.

Wieczorem tegoż samego dnia odbył się bal 
(na pomnożenie fnndnszu budowy kościoła) w ob­
szernej sali widzów tutejszego teatrn, dostarczając 
najlepszy dowód jego wygodnych rozmiarów i roz­
mieszczenia ubikacyj, skoro nrządzono oddzielnie 
garderobę dla mężczyzn, dla dam i 3 pokoje na 
bufet. — Do pierwszego kadr, la stanęło 75 par, a 
ochocze tańce przeciągły się prawie do godziny 4tej 
rano.

— Mieszkańcy wysp Salomonowych posiadają 
oryginalny system decymalny. Orzech kokosowy 
przedat .wia u nich jedneść, lecz zwykłą miarą 
oznaczającą wartość — są sznurki białych lnb czer­
wonych muszli, pereł, psich i rybich zębów. Jeden 
sznurek białych pieniędzy równa się 10 kokosowym 
orzechom lnb płaskiej lasce tytonia (a Alt stick ef 
tabacco). Dziesięć sznnrków białych pieniędzy ró­
wna się jednemu sznurkowi czerwonych pieniędzy 
lub jednemu psiemu zębowi. Dziesięć psich zębów 
stanowią jedno „isa" albo, 60 rybich zęlów, a 
10 „isa" równa się „kobiecie dobrego gatunku* -  
tak więc kobieta lepszej sfery warta jest na wy­
spach Salomonowych 10.000 kokosowych orzechów.

— Kanały na Marsia. Zcaną jest-rzeczą, że 
na Marsie znaleziono ślady jakby kanałów łączą­
cych morza ze sobą. Nie można było jednak na­
trafić na czas sposobny de dlnższej obserwacji. Nier 
dawno natrafił na taką chwilę znany badacz Suhia- 
parelli i skonstatował istnienie kanałów dingości 
1000 do 2000 kilometrów, tak regularnych i syme­
trycznych, że nie są wytworem natury ale wyro­
bem pracy istot zamieszkałych na Marsie.

— Długowieczność W Odessie zmarła przed 
kilku dniami obywatelka tego miasta Zofia Baum* 
steia, w wieku lat 105. Jak  zapewnia Odes. Wiest., 
nieboszczka miała wnuków ISO, prawnnków 65 i 
prawnuków 80. Starnszka mieszkała przy najmłod­
szym synu 70-letnim. Do ostatniej prawie chwili 
zajmowała sie gospodarstwem i sama wchodziła na 
trzecie piętro, nigdy podobno nie chorowała i do 
samej śmierci zachowała przytomność umysłn.

—  Żelazne suknie. Na maszynie Bobineta da 
się drut utkać tak cienko, jak prfcędza bawełniana 
Korzystając z tego, zrobiono próbę w fabrykach 
nottinghamskich utkania z drutu lekkich materyj 
na snkie damskie i koronki. Próba, jak twierdzą, 
powiodła się najzupełniej. Wielkiego sukcesu spo­
dziewają się po tym nowym wyrobie. Ujrzymy go 
zapewne i u nas.

— Poświęcenie. Przeszłej niedzieli na linii 
kolei Gothardzkiej poświęcając życie dla ocalenia 
innych, zginął strażnik kolejowy u wjazdu do tunelu 
„Polmengo". Na chwilę przed nadejściem pociągu 
urwał się ze skały duży głaz i spadł ua szyny. 
Pociąg, który o te przeszkodę uderzył, wykoleićby 
się musiał, coby nieobliczalne sprowadziło nieszczę - 
ście. Przestrzeiz i powstrzymać pociąg sygnałem, 
było jnż za późao. Zrozumiał zacny strażnik swój 
obowiązek i rzuciwszy się na szyny, nadlaćzkiem 
wysileniem starał się głaz ten nsnaąć. U dało  mn 
się te, sam jednak usunąć się już nie zdołał i zo­
stał zdruzgotany pod kołami maszyny.

— Człowiek jakiś ehyba bez serca, przęsła 
przez urząd pocztowy, w którym urzędowała dość 
ciekawa pocztmistrzyni, następującą kartkę kore­
spondencyjną : „Kochany przyjacielu! Przesełam ci 
bliŹBza szczegóły wiadomego skandalu... — reszta  
była spisaną w języku g r e c k i  m“. O ! tak się 
nie robi....

1. Imię i nazwisko producenta.
2. Miejsce zamieszkania — ostatnia poczta — 

stacja kolejowa i telegrafu.
3. Nazwa miejsca i powiatn, zkąd produkt 

pochodzi.
4. Ilość próbek na targ przeznaczonych.
6. Poszczególnie nie bliższe gatunków i odmian 

płodów, których pióbki na targ przysłane być mają.
6. Ilość na Bprzedaź przeznaczona:
a) z odstawą natychmiastową,
b) z odstawą w terminie późniejszym.
NB. Deklaracje niedokładnie wypełnione uwzglę­

dnione nie będą.
§. 6. Wszystkie próbki zboża, miewa i chmie­

lą — deklaracją oojęte — powinny być przysłane 
f r a n c o ,  i najpóźniej na 3 dni przed otwarciem 
targu oddane komisji urządzającej we Lwowie, któ­
ra się zajmie ich stesownem umieszczeniem.

Deklaracje i pieniądze należy przysłać przed 
przysłaniem próbek.

§. 7. Okazy próbek, na targ przeznaczone, 
mnszą być dokładnie takiej samej jakości jak pro­
dukt. który sprzedający oddać może kupującemu w 
terminie umówionym.

Każda próbka obejmować ma 1 kilogr. wagi i 
nmieszczona być powinna w woreczku płóciennym 
opieczętowanym i znakiem właściciela opatrzonym.

§. 8. Ustawieniem odpowiednem wszystkich pło­
dów, na targ nadesłanych, zajmie się komisja urzą­
dzająca bez pobierania osobnych opłat.

Opłata udziału w kwocie 1 zł. uprawnia do 
zajęcia pól metra przestrzeni na stole wspólnym.

Za osobne stoły, na których uczestnicy okazy 
swoje tami dnia 9. paźiziernika b. r. ustawić po­
winni, pobiera komisja urządzająca osobną opłatę 
po 6 zł. od stołn.

Liczba tych stołów, których komisja urządza­
jąca dostarczy, jest ograniczoną i od możności sto­
sownego umieszczenia zależną.

§ 9. Próbki wystawione mają być natychmiast 
po zamknięciu targu przez właścicieli zabrane. — 
Przedmioty, przez właścieli nieuprzątnięte, będą 
przez komisję urządzającą sprzedane — a zebrana 
żtąd kwota, na opędzenie kosztów targu użyta.

Wszelkie pisma dotyczące targu, adresować 
należy: „Do komisji urządzającej' Czwarty między­
narodowy targ na zboże, mlewo i chmiel we Lwo­
wie* (w Zakładzie im. Ossolińskich 1. piętro).

Z komisji urządzającej czwarty międzynarodo­
wy targ  na zboże, mlewo i chmiel.

Sprawozdanie kasowe Stowarzyszenia poczt- 
mistrzów, pocztekspedjentów i pocztekspedytorów 
Galieji, Bukowiny i W. ks. Krakowskiego za mie­
siąc lipiec 1882 r.

Wyszczególnienie 
Udziały członków 
Pożyczki na skrypta i weksle 
Procenta
Fnndusz rezerwowy 
Koszta administracji 
Zysk z r. i881 
Zaległe procenta za rok 1881 
Lokacja własna - 
Fnndusz pensyjny
Zaliczka na fundusz pensyjny —
Zaliczka na koszta procesowe —
Gotówka z końcem lipca 1882 —

Winien Ma
11.000-67 490 65
4.075*82 14.809-32

488*52 ----
1.992-— ---

687-48 531*16
14-46 ---

240 94 489-45
— 500"—
11*— —

— 821*77
— 157-84
— 710-60

Razem 18.5HP79 
Obrót kasowy 37.021 złr. 58 et.

18.510*79

T etew  Gaz. Nar. i ostał, wlattoiści
Mowoje Wremia przynosi dzisiaj nowy a r­

tyku ł o lwowskim procesie rnssofiiów, równie 
nikczemny i równie głupi jak  dawny, a  różnią­
cy się tylko tem, że wychwal* pod niebiosa 
Ńowa Fress^ za znany jej arty k u ł o procesie, 
pianą zaś wściekłości oblewa te s te r  Lloyda. W 
końcu oświadcza, że Polacy i W ęgrzy są  to dwa 
narody „niepoprawne w krótkowidzeniu polity- 
cznem", przepowiada, że W ęgry wkrótce znie­
sione zostaną z powierzchni ziemi falami sło- 
w iańskieai, * co się tyczy Polaków, powiada, 
że „o nich mówić naw et m e w arto", przyszłość 
ich jest bowiem bardzo wątpliwa.

Stara Presse dowiaduje się, że rokowania 
między Moskwą a  kurją rzymską zupełnie ze­
rwane zostały, za powód zerwania m iała  s łu ­
żyć ta  okoliczność, że Moskwa żądała, aby księża 
katoliccy na Litw ie i Rusi wygłaszali kazania 
po moikiewsku, i w ogóle całe nabożeństwo od­
praw iali po łacinie i po moskiewsku,

Gospodarstwo, przemysł I handd.
Dowiadujemy się, iż komitet wystawy Prze 

myskitj nadzwyczaj jest czynnym by wystawa nie 
tylko na czas otwartą została, lecz zarazem by i 
podczas wystawy wszystko w największym porząd­
ku się odbyło, lepiej poinformowani wystawcy, któ­
rzy nietylko w krajowych ale i zagranicznych wy­
stawach udział brali przyznają, iż komitet wysta­
wy Przemyskiej odznacza się taką gorliwością i 
sprężystością, jaką prawie żaden z komitetów wy­
staw w kraju odbytych się niewyszczególuiał, to 
daje gwarancję, że wystawa przemyska świetnie się 
udać musi.

Program czwartego międzynarodowego targu 
na zboże, mlewo i chmiel, urządzonego staraniem 
e. k. Tow. gosp. gai. w e L w ow ie w r. b.:

§. 1. Czwarty międzynarodowy targ na zboże 
(rośliny olejne, strączkowe itp.), mlewo (mąka, kru­
py itd.) i chmiel, odbędzie się we Lwowie w dniach 
10. i 11. października r. b.

§• 2. Targ międzynarodowy bedzie , otwarty 
ogłoszeniem sprawozdania o wyniku zbiorów w Ga­
licji i krajach przyległych — zamknięty zaś poda­
niem do wiadomości umów na targa tym zawartych.

§• 3. Wykaz dokonanych w czasie targu umów 
utrzymywać będzie sckretarjat targu, a to na pod­
stawie sprawozdań kupców icń agentów, któ- 
rzy w tym celn o każdym zawartym układzie se- 
k retarjat zawiadomić raczą.

§. 4. Każdy, chcący mieć wstęp na targ, wi­
nien zgłosić się do komisji urządzającej po kartę 
uczestnictwa, którą otrzyma za złożeniem opjaty 
w wysokości 1 zł.

§, 5. Uczestnicy, którzy okazy swoje na targ 
nadesłać pragną, powinni wpierw, najdalej do 1. 
października br., przesłać komisji urządzającej de­
klarację — sporządzoną na arkuszach, które ko­
misja urządzająca każdemu uczestnikowi przeszłe.

Deklaracje te obejmować będą następujące ru­
bryki, które jak najdokładniej wypełnione być mają:

Wiedeń d. 7. sierpnia. (Pryw .) Doniesienie 
Oasety Narodowej, że rząd  będzie na przyszłość 
od urzędników w Czechach i na Morawie wy­
magał wiadomości języka czeskiego (napotykamy 
dzisiaj tę  wiadomość i w t o l i t i k ; p. r.) ogro­
mnie zajmuje dzienniki wiedeńskie, i pobudza 
Nową tre ssę  i Deutsche Ztg. do nowych w ybu­
chów wściekłości.

Wiedeń d. 7. sierpnia. (Pryw .) J a k  się do­
wiadujemy, ma hofrat Adolf Dobrzański otwo­
rzyć tu taj we W iedniu przytulisko dla niskich 
studentów, a to  od d. 1. października. (W ątpi­
my, aby na  to rząd zezwolił; p. r.)

T ryest d. 7. sierpnia. (Pryw .) Wczorajsza 
instalacja biskupa Giaviuy odbyła się bez n a j­
mniejszego zaburzenia porządku. (Centraliści za­
powiadali, że n a  tę  uroczystość przybędzie lud 
słowieńsai z okolicy i rzuci się na Włochów i 
żydów, — tymczasem dla Słowieńców są teutoni 
zarówno wrogami ja k  W łosi, więc chybaby się 
i na Niemców rzucili; p. r.) W ogóle od wczo­
raj me zaszła żadna demonstracja. Aresztowa­
nych jes t dotąd 20 ; spokój podobno wraca.

Paryż d. 7. sierpnia. (Pryw .) Duclerc pod 
ją ł  się utworzenia nowego gab inetu , k tóry  ma 
jn tro  przedstawić Izbie.

Paryż 6. sierpnia. Ponieważ nowy gabinet 
nie zdołał się sformować, przeto Izba odbywszy 
wczoraj krótkie posiedzenie, odroczyła się do 
poniedziałku.

Grevy usilnie dąży do tego, aby połączyć 
kilka grup republikańskich i utworzyć z nich 
większość, mogącą utrzym ać nowe ministerjum. 
Wczoraj za staraniem  jego odbyło się posiedze­
nie poufne, na k tóre przybyli przewódzcy n a ­
stępujących grap: radykalnej lewicy, demokra­
tycznej unii, republikańskiej uuii i skrajnej le­
wicy. Do porozumienia wcale nie doszło, gdyz 
skrajna lewica s taw iała  warunki, na które re ­
szta przystać nie mogła. Obiega pogłoska, że 
Grevy chce złożyć godność prezydenta.

Sienkiewicz, były jen. konsul francuzki w 
Egipcie, mianowany został pOsłem w C j^ j.

Alnksandrja 6. sierpnia. Wczoraj pod Ram- 
leh o godz. 5. wieczorem miało miejsce starcie 
między przedniemi strażam i angielskiemi a  woj­
skami Arabi baszy. Z P o rt Said donoszą, że 
liczba żołnierzy angielskich, którzy wylądowali 
w Sne-tie, wynosi 450.

Aleksandria d. 7. sierpnia. (Ajencja Reute­
ra.) Rekonesans Anglików dla zbadania pozycji

nieprzyjacielskiej powiódł się zupełnie. N ieprzy­
jaciel, jak  się okazało, liczy 4 bataliony piecho­
ty, 4 oddziały kaw&lerji i wiele dział, które je ­
dnak pod ogniem artylerji angielskiej zmuszone 
zostały do milczenia. W ielu rannych i jeńców 
dostało się w ręce angielskie.

Konstantynopol d. 7. sierpnia (Ajencja Ha- 
vasa). Na wczorajszem posiedzeniu konferencji 
p rzysta ł Dufferin na zasadę, iż obrona kan?łu 
Suezkiego będzie zbiorowa. Noailles zastrzegł 
sobie, że później wypowie zdanie F rancji. Inne 
m ocarstwa w raz z Turcją przystały na wniosek 
włoski, z tern zastrzeżeniem, że owa ochrona k a ­
nału będzie tylko prowizoryczną-

Albksaiidrja d. 7. sierpnia (Urzędowy an ­
gielski). Rekonesans odbył się w skutek donie­
sienia krajowców, że A rabi zamierza cofnąć się 
do Damanhurs. Anglicy stracili jednego oficera 
i jednego  ̂ żołnierza w zabitych i siedmia ran ­
nych w piechocie, a 2 zabitych i 22 rannych w 
marynarce.

Sarajewo d. 7. sierpnia. W spólny m inister 
skarbu Kailay przyjmował deput&cję muzułma­
nów. Beg Kapetanowicz wyraził uczucia w ierno­
ści dla cesarza. P . Kailay odparł, ie  życzeniem 
cesarza jest, aby relig ia nuhometafiska pod ka­
żdym względem była szanowaną. Deputacja od­
daliła się wołając głośno „ iiv jo !“

Wiedeń dnia 7. sierpnia. (Telegram Gazety 
Narodowej). Spęd wołów 3383, między temi 1247 
galicyjskich, 1768 węgierskich, 368 niemieckich. 
Płacono galicyjskie 56 do 61 złr., węgierskie 67 
do 61 złr,, niemieckie 58 do 62 itr.

A . Krsysztofowicz i Spółka.
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, 

albo: Caffe Stierbóek.

I #  teatrze letnim
przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy  

oszczędności.
Jntro, we wtarek daia 8. sierpnia 1882

wielkie nadzw. przedstawienie polskiego 
prestidigitatora, fizyka i magnetyzera

A  S IE D L E C K IE G O
z przedstawieniem olbrzymiej DIORAMY

z całkiem nowym pregramem.

Przyj Chali dnia 7. sierpnia 1882.
HOTSL ZORZA: T. hr. Dzieduszycki z Wie­

dnia. L. Strauss z Frankfurtu. Rsfałowicz z Odes­
sy. Dr. K. Zywicki z Tarnopola. J . Kellerman z 
Kańczugi. C. Kozłowiecki z Majdanu. S. Zakrzew­
ski z Zachowa. K. Szeliski z  Chodaczkowa. F. Her­
man t  Oedenburga.

HOTEL L A N G A : H. Lówenthal i A . Michl 
z Wiednia. B. Długoszowski z Doliny. A. Jnzy- 
czyński z Przemyśla. L. Szalay z Budapesztu. M. 
Guillaunere z Rumunii.

HOTEL ANGIELSKI: A. Rylski z Orelec. A. 
Fanta z Czech. P. Henigsberg z Zaleszczyk. F. 
Ostrowski z Bahatkowic. A. K. Jauocha z Ober- 
tyna.

HOTEL WARSZAWSKI: Dr. A. Cogheu z 
Baska. W. Pawłowski z Królestwa.

HOTEL LAZARUSA: J . Wolf i M. Reisner z 
Przemyśla. Z. Przybylski z Ulanowa. H. Weiss ź 
Tyśmienicy. J . Lichtig z Tarnopola. O. Schlesinger 
z Brodów.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p o d ł u g  z e g a r a  l w o w s k i e g o

przyeaodza do L w ow a:
Z KRAKOWĄ: o godz. b min. 40 rano pociąg pospiessny 

o- godzinie 9  min. S7 wieczór pociąg osobowy, o go 
dżinie 11 min. 20 przed połndśiem mięszany.

Z CZBBNiOWIBC; o godzinie 10 min. 0 wieczór poc ą{ 
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszamy 
godz a min. 68 po południu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamczu o godzi­
nie b min. 18 ram i o godz. 3 min. 50 popołudni: 
pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go 
dzima 10 min. ;s0 wieczór pouiąg pospieszny, o go 
dżinie 3 mia. 60 ?aao pociąg osobowy, o gadzinie 4 
mis 12 po południu pociąg mięszany.

ZS STANISŁAWOWA : na Stryj, rano o godzinie 8 m! 
nut 26, wieazÓF o godz. S min. 20.

Odehodzą ze  Lwowa:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed półnooi 

pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 63 rano pooią) 
esobowy, o godzinie 6 minat 9 po południu pooią; 
mięszany.

DO CZSRNIOWIEC: O godzinie 6 minut 80 rano pocię; 
pospieszny, o godzinie 12 minnt 10 ranę pociąg mię 
siany, o godz. 11 minut 10 w aocy pociąg m ięszani 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca, o godzinie ( 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut 0 pc 
południu pociąg mięszany, o godzinie 10 minnt 31 
wieczór pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Str^j, rano o godzinie 7 mi 
nut 6, wieosór o godzicie 6 minnt 46.

Ł w ć w ,  i  Izby handlowej, 7. sierpnia.
I. A k c j e  za  s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego);
Kolei galic. Karola Ludwika . 321 — 324 60

„ Lwowsko-Uzeruiow -Jassk. 172 — 175 —
Banku hypot, galis po 800 złr. 304 50 303

„ kredyt, galic. po 200 złr. 47 262 —-
II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

»»

>8

Tow. kred. galio 5 prcY w. a. .
»■ 4 „ i* -
„ 5 „ okres.
,» ^ <1 !l •

Banku hyp galic. 6 prst. . . .
,i u u »i T0*"/s p*
,l ;t V 3 ,! .

Galie Zakł. kr.-d. włość. 6 pret.
u I r  łt O  ii

111. L i s t y  d ł u ż n e  zi
Ogólnego rolnica, kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret 
IV. O b l i g i  za 10 

Indemnizacyjne galicyjskie

Losy miasta Krakowa 
„ „ Stanisławowa

V. M o n e t y .  
Dukat holenderski 

„ cesarski 
Napoieondor . . . .  
Półioiperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny . .

i, >, papierowy .
1U; raarek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze

99 75 100 75
91 50 93
99 75 100 75
87 75 88 75

101 80 102 80
100 75 101 75

98 75 99 75
101 50 103 - --

96 -■- 96 —
100 złr

złr.
$9 25 100 25

100 - 101 50
101 — 102 50

19 25 21 -
23 50 25 50

5 5 66
6 57 5 67
9 51 61
9 82 8 92
1 52 1 62
l 19 1 21

58 40 59 30

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, 7. sierpnia 1882 

godzina 10 min. 40 przed południom
Akcje kredyt. 316 80
Kolei Kai--Lud. . —
Uuionsbank 122.90
Rosyjs. bankn, 1.20

Berlin,
godzuu 5 minut 20 po południn 

Bosyjs. bank, rU3.75 Akcje kredyt.
Lombardy 240.— Galicyjskie
Kolei Eumuń. 60.80 Aust. bank.

Anglo-austrj. 12150 
Kolej Połudn. 14 >.10 
Napoieondor 9.54’/, 

Usposobienie: słabe.
5. sierpnia

540.50
137.80
170.70



pisc j  tątlte
W iedeń  5 .  s ierpn ia .

Powszechny dług pań­
stwa (za 1 0 0  złr.)

ł- * „

Kenty anstr. w bank. 5 pro.
„ „ warebne 5 „ 

j  1354 po 250 zł. w.» 4 pr. 
Ł ?  1860 „ 500 . . .  5 „
z  2  1860 „ 100 ,  ,  ,  ■ •

1864 „ 100 . . .  • • 
Listy *uat. dom po 120 sJ. 5 pr. 
Benta slota pro. . . .

77 10 
77 85 

119 76 
iS l  -  
186 -  
172 60 
147

77 25
78

120 25 
131 60 
186 50 
178 --  
'47 60

Ouligacje indenmizacyjne 
(za 1 0 0  złr.)

Galicyjskie . . . . . .
Bukowińskie . . . . .

99 60 
99 60

100 25 
100 -

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6 pr. po

l(Xi srr. w. a......................
Węgiorskapoł. kol. po 120 sl.

5 procentowa . . . .  
Węgierska po \  po 100 złr. 
Tojreekapołyez. kol. po 4 •/, fr.

120

lS*. -  
120 40

20 15

135 50 
120 90

Akcje bankowe.
Jnzlo-anstr. po 200 i 120 zł. 
podanored. Aet, Ges. 200 zł. 
Eakład kredytowy dla handla

i przom ysłn......................
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
Towars. eskent. niiizo aotjr. 

«• 500 «'łr . .

121 50
280 -

817 25 
82 i 75

375

121 75
231

317 60
3.2  26j

885

Galicyjski bank hipotecany
po 200 *1. ......................

Banka aust.-węgierskiego pe
600 «tr.................................

Unionsbank po 100  itr. . 
Tarkehrsbenk pow. po 140 *I. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

dr. w. a. . . . . .  .

Akcje kolei.
Albrechta po 200 dr. i*9’'. 
AlfSldzkiej po 200 dr. srebr. 
Blibiety .  200 » ,
Koidynanda póhioenbj po 100

dr. o., k . ...........................
0'ranonzko Józofa po 200

sł. w. a.  .....................
Kolei gal. Karola Ład. po 200

z ir .  m . k . ..............................
Korowsko - Silęska (central.

po 200 zir. . . . . .  
Lwowsko- Czenuow. • Jasaka

po 200 ał............................
Anstr. pći. eaoh. po 200 i ł .  ar.

,  l. B. ,  200 .
Hudolfa po 200 sir. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zt. w. a. ar. 
Siaatasioonb.-Ges. 200 i ł .  wa. 
Sńdbahn po 200 zł. sr. 
Tramway wied. po 170 zł. 
Węgiersko-galioyjski (Łupft.

po 200 iłr ..........................
Węgier, pćłnoo.-wschód. po 

200 złr. srebrem . . . 
Węgier, zachodu. (Westb.) po 

200 ałr w. a.....................

płacą |  żąda. 
iłr . w *>

824 —'827 
122 90123 20 
146 — 146 50

i  18

175 76

113 25

176 25

2695 -

195 75

L i a t y  e a a t a w B e
(za 100 złr.)

Bodenored. allg. óster. B pr. zł.
,  spł. w 88 lat 5 pr. wji. 

Bal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
.  •„ ę . . .n ® •  »Balio, bank hipot 0 pr. wa.

„ Zakł. kr. v/ło4.6 „ „ 
Bank austr. węg. ni. k. 5 pr. 

■ » » w. a. 5 «
Obligacje pierwszeństwa 

fcl4 26,214 75 JgoL (ził 100  z łr .)

<705 — Alb.echta po 800 zł. 5 pro.
srebr. w. a.........................

196 25 AlfSldzka po 200 i ł .  5 pr.
srebr. w. a . .....................

322 75 8z3 -- Czeskz z 300 zir. sr. w. a.
SlZbiety po 5 pro. sr. . . 

25 25 25 75 B em. 1862 £ pr. sr. w. a.
a a 1870 b ,  |  B

172 75 173 26 ,  ,  1872 5 ,  ,  ,
212 25 212 76 Ferdynanda pót. 5 prc. m.k.
238 50 234 — ,  ,  5 ,  wji.
167 50168 — ,  ,  5 ,  arebr.
164 - 164 50 BaLK. Ł. 300 zł. 5 pr. er. w.*.
344 50 345 — ■ H. em. 5 pro. .
140 60 141 — .  111. em. 1871 300
722 7  5 223 — • IV. e. z 300 zł. 6 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
160 25|l60 75 800 zł. 5 pre. sr. w. a. .

Lwow.-Czer.-Jas. IL em. 1867 
184  — 164 50j *00 «*- 8 Pro- w- a. .

Lw.-Czei.-Jass. 111. em. 1868
168 -  168 501 800 ał. 6  er. w. a.

119 75 
•00 76 
92 

100 
101 80 
103 - 
101 -  

100 90

95 60

97 -  
108 -  
99 60 
90 60 

100 60
102 75 
106 
101 76
103 50 
101

94 90 

100 70 

67 75

120 25
101 -

1*8
100 25 
102 3< 
104
101 1F
101 toj

96 -

97 50 
103 5i
99 90 
99 91 

101 —  
103 25

109 
101 50

95 30

101 20 

98 25

Łw.-Cssr.-Jaas. IV. em. 1378
300 zł. £ prc. sr. w. a. . 

Bnuotfa po 500 t ł .  w.a. 5 pr.
srebr. w. a.........................

Rudolfa eui. 1869 po 300 zł.
5 pro. sr. w. a. . . .

ttudolfa em 1872 po 800 zł
5 pro. sr. w. a. 

Siedmii^grodzkiej za 200 słr.
6 prot..................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Nakład kred. dl»han. i przem. 
Klary po 40 złr. m. k. . 
Inebruekie prom. pot. . . 
Keglerich po 10 zir. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Łablanska prom. pot. . .
Budzińskie m.........................
Palffy po 40 ałr. m. k. . 
Rudolfa po 10 złr. m k. . 
SC. Salm pu 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkie prem. p o i..  
Bt. Benoit po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 złr. m. k. 
WindisohgrSt*po 20 zł. in.k

Dewizy 3-nłiesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg iOO mark . . .
Londyn 100 fnt. szterl.
Parei IW' . ,

płw*
•łr

1
w. a.

97 - - 88 -

101 20 101 60

101 20 101 50

101 20 01 50•
92 60 92 90

173 26 78 75
41 41 - -
23 50 24 —
19 - — - .
20 —
23 60 24 -

— 39 25
38 50 39 -
21 75 — _
52 - 63 -
23 50 24 -
46 50 47 -

24 25 25 —
28 5' 29 60
38 75 39 25

58 70 58 85
58 70 58 85
58 70 58 85

120 10 20 35
*7 76 47 90
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F a b ryk a  pudrety
i nawozów sztucznych 

w  S t a n i s ł a w o  w i e .
Zawiadamia się P . T. gospo 'arzy  i 

rolników, że oprócz zamówionej dotąd 
ilości nawozów, posiada fabryka jeszcze 
znaczny zapas przygotowanej pudrety do 
sprzedaży. 3102 2 4

O pomyślnych i zadziwiających skut­
kach użycia pudrety w posiewach jesień 
nych i wiosennyc , posiada fabryka liczne 
listy pochwalne, które późnioj drukiem 
ogłoszono zostaną.

Zamówienia przyjmuje . Spółka han- 
dlowo-rolnicza* do końca sierpnia i wy­
syła ściśle n a  czas oznaczony.

N a j d a w n i e j s z e

]*?I*3CB
do regulowania i 

napełniania
R .  G  e b  u r t h

c. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia

we Wiedniu,
T I ,  K a l s e r s t r .  7 1 .
llnstrow ane cenniki gra­

tis i franco. 2 8 >7 6 -20 i

Ostrzeżenie.
Pan F .  B u g a n y i  w e  W i e d n i u  (W eisgarber) K rieglergasse, ogłasza 

p o n o w n i e  w .D zienniku Polskim* swój skład, wynoszący 4000 sztuk żelaznych 
łóżek dla dorosłych, a  zamieszczając piękną rycinę , przedstaw iającą te  łóżka z 
pełnem i ścianami blaszanemi, mogące być prawdziwą ozOobą każdego j omieszkania 
i pokoju, dodajo , że każde kosztowało naprzód 32 złr 50 ct., a obecnie za ba­
jecznie tan ią  i nigdy niebywałą cenę , dostarcza s z t u k ę  p o  8  s ł r .  za uprze­
dnią zapłatą.

Ażeby ton towar bliżej poznać, 
sprowadziłem kilka sztuk tych łóżek, 
i otrzymałem takowe ściśle podług tu 
obok umieszczonego rysnnku, przytem 
używane i pogięte. 3124 1

W strzymuję się od dalszej kry- 
t , ki niesum ennego postępowaniu i do­
daję, że podobne łóżka zupełnie row e 
od dawna kupić można u nas we Lwo­
wie za cenę 8 złr. zupełnie nowe.

J K d i r u r  i l  G e b h a r d t ,
kupiec we L w ow ie, przy placu M arjackim.

A .  S I 'J E J K U  ,
dentysta z Wiednia

krótki czas w T a r n o p o l u ,  w doinnj 
Józefa D nista, wazelkio słabości ust i zę­
bów, ordyBowaó kę-dzie, Operacje, plom | 
to w an ia  i Czyszczonia zębów nskuteozuia 
jak  najdelikatniej. Równcczełnia wprawiaj 
sz tuczne zęby i s zczęki 3 8

Hotel Polski!
w  Ł T B Ł O I E

królestwo Polskie.
Świeżo z wszelkim komfortem ursą  
dzony. Restauracja pierwszorzędna. 
Oświetlenie gazem. Usługa staranna. 
Omnibus hotelowy do dworca kole­

jowego. — Ceny umiarkowaue. 
Poleca się względom Szanownej 

Publiczuości 8058 1—3
A n t o n i  D ą b r o w s k i .

WYROBY SPEGYALNE

t O O O O O i  O C 3(> lO O C 3C >€>fQ

1 . 1 8 1 A T O W I 0 8  i
magister farmacji i chemik sądowy “

pileot ■woje in&konite środki do twanyi' ktire snalirfjr powiiechu# tunauiit 1 w*Î - 
to® ć, i soitaty wyiicrególnioae 4 wielkie mi medal»mi *a*łuji.

ANTILENTTILIA
uiuwa piegi, opalenie ■Ypnecsue, plawj watrobiatte, nadaje twar*y białość, delik*tft«ie

< h  W O D A  I T U O A U O W A
lw i nieporównany środek nmwt * twariy uryascse, liaaajt, trądsiki, pierEcknienle i łu®»- ] 

ct-enit «ie alcóry i wygładź* smarąscski i pory^ Twari. odświefca i nadaj o nieporównany
delikatność. — Cena \ *Y.

KgT M A G N O Ł IN A
I jedyny środek odśw iełajpcy pleć. ikóra sacka, te ora tka I egreybiata pod w pływ em  M a- I
i  T»i*aka, przeireyity i delikatny. M AGNOŁINA o m w a eeerwonoie noaa,

etarne punkciki, które najwieeej eiiadaja w okolicy neta. — Cena ,gnoliny itaje kie miękką, 
i niaiesy wygry tj*

3  P T d. 5 - 3  n  °
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N niejsefciu mam zaszczyt donieść Szan P. T. Pabliaznośoi iż

C D K I E R I K I Ę !
pod fi. mą

A . C ią ż k o w s k i  w  T a r n o p o la
po śmierci męża mego śp. Adama CSażkowskiego

pod tą samą firmą dalej prowadzić będę.
a staraniem mojem i nadal będzie na zaufanie jakiem się firma 
ta dotychczas cieszyła doskonałością wyrobów i punktualnością w 
effektowaniu obstalunków utrzymać i na względy Szan. Publicz­
ności zasłużyć.

Seweryna Ciążkowska,
wdowa pośp,  A d a m i e  C i ą ż k o w s k i m .  

M T  ObstulunU z ok.licy i w miejsca wykonuje się w naj­
krótszym czasie po najumiarkowańszych cenach. 8137 i—3

Mechanik i maszynista
egzaminowany, poszukuje do wz:ęcia w 
dzierżawę n ł y n a  lu l»  t a r t a k u  w o ­
d n e g o .  Przy ezem o o a prowadzić w»r- 
atat rep racyjny maszyn gospodarszyob, 
Ickomobil, m u zy n  gorzelnUaycb i innyoi 
w zakres tego faohn wchodzącyoh.

WW Panowio Obywatele ziemscy, ży­
czący sobie mieć pod rębą ozłowieaa rn 
tynowane.go w fabrykach maszynowych i 
doiwia łożonego mechanika, a mający do 
wydzierżawienia młyn lub tartak  wodny, 
n o ią  łaskawie mię powiadomić pod adre 
eem K. Cblumny mechanik. Dukla 
3098 3 3

Szpryoowaue i 
h y g ie n i e z n e  

niezawodnej 
iknteezności za

 ____________________________________ |pobiegająe-s, je­
dyne, które leozy bez żadnych innych lekarstw. Znajduje się  we wssystkieh apte- 
kaoh Ba kuli ziem skiej; w Paryża a p J. Ferró aptekarza, 102, nlic* Bioheli , we 
Lwowie w aptekaoh pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikolaseha i Z. Buc- 
kera; w Krakowio n Treuozyńskiego i Eedyka; w Czorniowoaoh u Golichowakiego.

W iedeń 1880 
medal srebrny 1 Emil & Alfred P o M W iedeń 1880 

srebrny medal

W o d a  L l l l j o w a /
P la a y  fcółto, brunatn® oitudy z iw*r%v, azyl i piersi pod wpływem  to eadow*ej wody 

po k iłk a k u ta e w  aeycia Ewikną. Cena 1 et._________

OBIENTAŁINA czyli FUDK w płynie
Raduje tw a riy  praw dziw ie natnralna pi^kaf i preyjeanp biarość (dla oka nieiloitrsegal-

M * u d r  k s i ą ż ę c y  b i a ł y
je * t  prawdziwym  un ikate« w ażtnee koA ^et/ciuej, nio zawiera bowiem w  «wym akta- i 
dzie ani bizmutu ani ołow ia, Łm te i sadnyek m etalicznyek pierw iastków  askodliwyck  
zdrowiu i pomimo tego przyjemnie przylega do tw arzy, nadaje śliczną, naturalup k bar- | 

d*o ^rz^|emnęi b ia ło ć.................  '*  "

we W iednin: II Ferd.nand--sUasse 15, w Budapeszcie: II. Góttergasse J. 
w P radze: A ltatiidter Bing, Sixenhans

c k.

P A R F U M E R Y A

ACI VIOLETTES DE PARMĘ

E D . P I N A U D
M y d ło  AUX tflOLETTES DE PARMĘ ]
Essencja lila chustek AUX tflOLETTES DE parm e! 
Woda tlialetowa . AUX tflOLETTES 0E PARME 
P om ad a  . . .  AUX tflOLETTES DE PARME 
O l e j e k  SUX tflOLETTES DE PARME
Puder rjzjw y.. .  aux w io lettes de parme |
K o s m e ty k i. AUX HIDLETTES DE PARME
37, BouIevard de Strasbourg, 37.

Pu dr przeciw poceniu się nóg. Pudełko 50 ct. 
J P U D I l  K 8 1 Ą Ź E J O Y  . z z . . .

______________cielisto-różowy i cielisto-żółtawy po 1 z ł . 20 ot.

KREM orjentalny biały,
cielisto-róiowy dla blondynek i ciolisto-iółtawy d l- szatynek.

ICrc®T ł« erynia radość warniki® w ym afanio® , n ad a j, bow i.®  twaroy natnralna Ma- | 
I toae, delikatność i  pr.cjray.toaii, a . nicaakodliwo l dla oka niofridaialao. a warz nartw a | 

□okryta b m zda ® i, nicrówno-azoratka zoatanio entkio® odśw ieton , t od®todzon,. —  1
Cena I zt. SU «t.

We L w ow ie u l  K o p e rn ik a  1. 3. — F i l i i  w K ra k o w ie , 
S u k ie n n ic e  1. 2 0 , oraz we wszystkich pierwszorzędnych apte­

kach i sklepach do nabycia.
Główne okłady w aptakaek w  Stanioławow ie pp. Btoekora, w  Tarnopola Ja®rn- 

giew icza. Prc«®yólu Naklika, w Podkajeack K zrtyk i.w icza, w S tr jjn  U rą«ow ikiofo  
oraz wo w izyatkiek picrW Sz«rz,dnyck oklopack.

wył. uprz. fabryka skór i lakierów, 
dawniej J. J. Eollak i Synowie

 i

Hartowny handol skór
FABRYKA c. k. patent. 

SKÓR S Z T U C Z N Y C H ,  
Meidling, Biudergasse 1., 

s k ł s d  w s iE e lk i e h  g s t n u k ó i

załóż n* r. 18ł5
F A B R Y K A  S K Ó R  K O Z Ł O ­

W Y C H , w M E I E L I N G ,
H a u p t s t r a s s e  56/58.

polecają sw<u obficie zaopatrzony ____________ ____________
S k ó r  krajowych i zagranicznych i swój wyrób podwójnie g b ł b u i r t n y  e h  
•b ó a *  k o z ł o w y c h  (gładkich i gmszkowanyo )  zwracając szczególną 

nwc ę na nowy wyrób
c. b ,  p a t e n t o w a n y c h  s h ó r ,  w  O g r u b o f i c l a e h  j a h o  
n a j t a ń s z e  z a s t ą p i e n i e  a n g i e l s k i c h  p ł a t k ó w  

b r a n z o l o w y c b .  3101 2-  6
Ponieważ nic wysyłamy ajentów podróinjąoycb, upraszamy 

nia listoane wysyłać pod adresem naszej firmy bozpośreduio do V

~  9  ©•*• ©

c d | f  f ° | £

M U t o

O f r c o  5 a

*■— t! 9. M  5  ,-ó -d  ® =

-  a - ó *14 *•* I« -> 5 " o s J ,
5 * 1 2  ©■§
NI H J3 ft. flS 01 «  e- © *4 .2 T*fl> o®-j e

s a - g j g  *  s ”U B  N B

Ból zębów
bL 1 T 0 3 T m

kaidy, &ajdotkUw£2jr a> 
śmierza lt w»l. i aaty«b« 
miast aławay paryn kl: 

aawft w tyc.k wypadkach, gdj 
„  . . _ iad*a inny ni« akatkoja *r*,L k.
Pik. VI i 80 ot. — Wo Lwowie w  aptoco P. ń|- 
kolśHeha. W Stryja aptece J. Zagórak ago.
30*1 1 9

A k a d e m  i k
poszakuje lekcji ns wież za uiiernem w y ’ 
nagrodzeniem S. M. F. post. restanto 
Złoczów. 8 12 7  i  5

N a u k i
kroju damskiego
według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu bez żadnych iuuych przyrzą­
dów prócz miary centymetrej i pa­
pieru rysunkowego. Cały kurs nauki 
kroju kosżtuje 10 zł. Wykonania sta­
niczków również nauczyć może. Bliższa 
wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej®.

zamówi e- 
Wiednia.

iB m z m z z a B M M a m H m B a *

A S T H M E

■ O ?  O C D E > O Ś X Z X > O f d

Duszność, 
chrypka, 

katary, za-
I daw nione 1 w szelk ie cierpienia kana­
łów  oddechowych ustępują po użyciu  
R U R B K  L B V A 8 S B U R A .

\ E V R A L G I E S
nerw ow e każdei 
użyeiu  pigułek  
Dra O B O N IB R .

W s z e l­
kie cier­

pienia 
ch w ili ustępują po 

a n tin ew ralgijn ych

D obra H liboka
na Bukowinie,

stacja kolei Lwowsko-czerniowiecko- 
jasskiej, zawierające do 1450 morgów, 
ról i łąk, są d o  w y d z i e r ż a w i e ­
n i a  od 5. maja 1883 r. 
albo i więcej lat.

Bliższej wiadomości udziela w s p ó ł-y  
właściciel Alexis br. Mustatza w 
Sadagórze.

W  Paryżu, Sk ład  ( M w o t  w  aptece pana L e v M > e o r .  ruo da la  M oaaalo, U .
Dostać moina w* wszystkich głównych aptekach,____________

? PURITAS
na cześć f j  bjłego lekarza radworu go J. C

• t r  J e d y n y ,  niegdyś na wystawach światowych m e d a l a m i  n a

upr. m y d ło  do
d r .  C . M. F A B E B A . ,

ilo śc i Maksymiliana I ,  cei. meksyk,

a ® *
s ® 5*

8® “
F a r b y  o l e j n e

3141 1 - 6

P laster  T hapsia
LE PERDRIEL- REBOULLEAU

jedyn ie p rzy ję ty  w Szpitalach
jak o  najlepszy , najdogodniejszy , 

na jpew nie jszy  i na jm nie j kosztow ny 
ze środków

przeciw

KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 

DYCIIAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM,

e tc ., e tc .

g r o d y  (Londyn 1E62 " Paryż 187?) odznuozony, usder • k n t e c z a y ,  d e -  
l i h a t n y ,  hyg. preparat do pielęgnowania natnej i zębów. Skłudy we 
wszystkich znaczniejszych aptekach i parfameriach auotr. węg. monarchii. 
Bezpośrednie zamówienia najmnlejS paczek po 1 złr. a. w. załatwia do 
wszyotkich stron z opłatą port* 2Ó8I 2 -1 6

Yersandt-Depot: w e  W i e d n i a ,  I . ,  P o z t g a s s e  2 2 .

H O O O O O O O O ł *
SO D O
O

♦ ł '* ! * i o o o a o o o o i

D1& u n ik n ię c ia  n a rz e k a ń  sh isn ie  za rz u c a n y c h  j 
p la s tro m  n a ś la d u ją c y m  T h a p s ia  L e  P o rd rie ł-  
K eb o u lleau  w y m a g a ć  nałcż.y w e w sz y s tk ic h  j 
a p te k a c h , ry su n k u  i podpisów* p o w y żej u m iesz­
czo n y ch .

(poczw órn ie  z m n ie jsz o n y c h ).
Skład  we Lwowie w aptekach P. Mikolasćh* 

i Krzyżanowskiego•

K a n t o r  w y m i a n y
o. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k a p a  je  i sp rzedają

w s s y s t k i e  e f e b t a  1 m o n e t y

pod  w itran k aa il n z jp rz y a tg p a ie ja z e a l

5% LISTY hipoteczne,
jaboteż

5% premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1. Sipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 98,) 
i najw. post. z dnia 17. grudni? 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupSarayck, kaucyj m&łieńsldćk wojsko- 
wyck, na kaucje służbowe i wadja—eą w tymże kantorze do nabyoia.

£8^8® Wszystkie poleoania z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2152 l i —f

zupełnie do ubycia gotowe,
<lo m a l o w a n i a  d r z w i ,  o k i e n ,  p o d ł ó g ,  d a c h ó w ,  
a p r z ę t ó w  o g r o d o w y c h  1 g o s p o d a r s k i c h ,  n a r z ę d z i  
r o l n i c z y c h  i tp , oraz w s z e l k ie g o  r o d z a j u  l a k i e r y ,  
w e r n i k s y ,  l a r b y  o l e j n ą  w  t u b a c h ,  i a r b y  t e c h n i ­
c z n e ,  d r u k a r s k i e  i  f a r b i a r s k i e ,  p a l e t y ,  p e n d z i e ,  

b r o n z y ,  z ł o t o  m a l a r s k i e  i  s r e b r o .
Najwybor­

niejsze 1  a y f l z i y ę  l a k i e r y  D o w o z o w e ,

angielskie, amerykańskie i krajowe do robót wewnętrznych, ze­
wnętrznych i do skór.

M asę do la p n s a c M n ia  podłóg
w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u .

OLIWĘ i SMAROWIDŁO do smarowania maszyn i wozów. 
K w a s  k a r b o l o w y  i  p r o s z e k  do desynfekcji, ś r u t y  i  
k u l e ,  t e r  w ę g la n y ,  k i s z k i  (szlauch )  i p ł y t y  g u m o w e ,  
r u r y  c y n o w e ,  m a s z y n k i  do korkowania i do tarcia farb, 
p i p y  mosiężne, cynowe i drzewiane, s m o l ę  b r o w a r n i c z ą ,  
SZPUNTY i KORKI, KIT do okien, g ą b k i  rozmaitego rodzaju 
i każdej wielkości, k w a s  siarkowy, saletrzany i solny, m a g n e ­
z y t ,  jakoteż wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły w gatun­

kach doborowych i po najumiarkowańszych cenach poleca
Skfed fabryczny farb, lakierów, prc duktów chemicznych

oraz Handel materjalów

H t B N E R  i H A N K E
w o  L w o w ie ,  R y n e k ,  1. 2 0 .  i

Cenniki specjalne na żądanie gratis i frauco.

. ' O U B S T . . .

z d r o j o w i s k o  brotnowo - solankowe,
borowinowo-mrówczano-żelaziste,

połąei one
z oddziałem hj droterapeutyesnym, leczenie elektrycznością.
Zaopatrzono zakład we wszystkie przyrządy gimnastyki nowoczes. 

MORSZYN jest stacją kolei arcyks. Albrechta.
W  samym żakładzie jest zatem stacja kolei żelaznej, poczto­

wa i telegraficzna, a przyjazd nie może być więcej ułatwiony.
Zakład urządzony został wedle wszelkich wskazówek nauko­

wych, podanych przez znakomitości lekarskie w Galicji, posiada 
wodę gorżką z solą glauberską w zdroju Bonifacego, szczawę so­
dową alkaliczną w zdroju Matki Boskiej, oraz szczawy żelaziste 
w zdroju Alfreda i Franciszka, zawierające w jedaym litrze wody 
0 03 węglanu żelazowego. Prócz tego posiada -zakład cztery zdroje 
solankowo-bromowe, z których najsilniejszy „Magdaleny® zasila 
zakład łaziebny, niemniej własną żętyczarnię i mleczarnię.

Restaurację prowadzi zakład we własnej administracji i urzą­
dzone są obiady wspólne table d’hote i wedle karty, których do­
broć i doskonałość przyrządzenia zyskały już w tym krótkim cza­
sie wszelkie uznanie. Restauracja posiada składy wina, piwa i li­
kierów krajowych i zagranicznych!

Dla wygody gości i rozrywki służy muzyka kąpielowa stała, 
śliczny park z drzew świerkowych wysokopiennych, najrozmaitsze 
przyrządy do gimnastyki i zabawy, trzy sale, czyteluia, fortepian, 
oraz sama natura i jej urocze miejscowości, cały obwód stryjski 
zdobiące, w które nasze Karpaty tak bardzo obfitują, łatwość ro­
bienia wycieczek, nio może być większą, w miejscu bowiem służy 
do użycia kolej żelazna, bite gościńce, poczta, telegraf i dowolna 
ilość zaprzęgów do dyspozycji. 2348 8—?

Stale ordynującym lekarzem jest: D r. Z y g m u n t D z ik o w sk i.
Bliższych wyjaśnień udziela zarząd zdrojowy w Morszynie, 

który zarazem o wczesne zamówienia mieszkań uprasza.
S e z o n  k ą p i e l o w y  r o z p o c z y n a  s i ę  1. m a j a .
C. k. uprz. kolej arcyks. Albrechta dla ułatwienia komuni- 

kacyj, wydaje bilety do jazdy Lwów-Morszyn, Stryj-Morszyn, Bo- 
lechów-Morszyu i napowrót po zniżonych cenach.

Z a p r o s z e n i e

Niuiejszem mam zaszczyt uwiadomić P. T. Wysoką Publiczność, 
a względnie Szanownych P. T. panów uczestników kawiarń, że z  d n i e m  
I g o  s i e r p n i a  b . r .  p r z y  n l f e y  W a ło w e j  1. 1 3 , o b j ę ł a m  
.K a w ia r n ię ®  n o w o  o d r e s t a u r o w a n ą  a na miejscu 24 lat 

istniejącą, znaną ostatniemi czasy pod nazwiskiem „ S y lw e s t r a *  
z zmianą nazwy na

Kawiarnią Lwowską.» »    —  “
Jest moim obowiązkiem przytoczyć, że dawna wysokość trzech pokoi 

tej kawiarni została podwyższoną i wentylacja wprowadzona — że ma 
uowe urządzenie, począwszy od odświeżenia lokalu, zastawieuia go nowemi 
meblami, sprowadzeniem

dwóch bilarów Seyfertowskich, nr. 13, i czytelnią,
zaopatrzoną we wszystkie u nas żądane dzienniki, nieoszczędzono nakładu, 
słowem, zarządzonem zostało tak, jak mi moje 20-lotnie doświadczenie 
i znajomość wymóg dzisiejszej Wysokiej P. T. Publiczności jak najlepiej 
doradzały.

Ufam tedy, że sumiennem zajęciem się mojem osobistem, w mo­
żności będę odpowiedzieć życzeniu Wysokiej P. T. publiczuości, dodając, 
że ceny ułożone zostały jak najnmiarkowańsze, czem ośmielam się polecić 
łaskawym względom. 3143 1 - 6

Anna Herm ano w a,
„Kawiarnia Lwowska* ulica Wałowa, liczba 13.

Szybkość i piękność. Dziurka w  
aaknie lab najeieńizyni batyście.

tiaueio. Szośćdzieiiąt dslarek na fodzinę. W  najfrabatem

W e b f t e r *  p a t e n t .

Aparat do robienia dziurek od guzików
(Knopfloch-Arbeiter). 2656 3—t

W  ogioizenia trudno podać zapełay okras tero eadownof* i 
w  ■wy* rodzaju Jedynego wynalazku do w ykluw ania i otorabiaaia 5[* i * aŁ‘ k®wT pomimo, łe  tenie Jest tak daleeo pojedynczym, 
ze d a le c y  sapo mor u niego lepszą dziarky zrobi, ja k  najwpra 
•za  szw aczką, każdy szew wykonany bywa * matematyczną 
dnescią, ©StalocieaU palea p rseeiaieiio  wzroku i niedokJadi 
KOuezeaie dtinw-k 2 . . . . . . i  ,.s_ i . i

najw praw niej- 
dokła-

źe dzieelą sapomorą 
•za  szw aczka. ‘  
dneścią. Sk aU c-... _
kodezeale dziurek aąYtoetdm i niemeśrbneml. Szybkeśe i aśyteez- 

■ przytem dla 
‘ 1 1  pozna, poświat

da ai^ eastozować,

as wy-
iśyteez-

, , ■ , (  .ojkoe a przytem dla praeowniba uapełnle zadaw ał-
niajaee kto g« tylks pozna, poświadezr. śo w art je s t  w agi złota. 
Do kazdfgo stela da aię zastosować. U żyw a alą go niesatftfiśle od 

de szycia i tak dłago sie trzyma Jak naparztak. Aparat do 
rooienia dziatek, składający sią z w ykław aesa i obrąbiaeza w  e l

f,azekiej
rzneo saka tatce opzkowaav, w ysyła sie ps otrzymaaia 2 ał. 

• M. Wflflkbrod we Wletlnia I  HragerstraBse Hr. 8.
®a I. piotrze blisko K&rntnerslrasse,

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman, Odpowiedzialny redaktor Platon Kosteoki Z drukarni „Gazety Narodowej/ 4


